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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego e. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z d. 21 kwis- 
tnia b r. mianować najłaskawiej prałata 
Albina Dunajewskiego biskupem kra- 
kowskim. 


Jego e.ik. Apostolska Mość raczył naj- 


wyższem postanowieniem » 22 kwietnia D.T. cłewym w Szczucinie asystentowi eloweiau, | 77 


nadać najłaskawiej staroście i  referentowi 
krajowej 
datku gruut'wego w Tarnopolu, Karolowi 
Sumperowi, z powodu przeniesienia g0 


w slan stałego spoczynku, tytuł i charakter | 


radcy Namiestnictwa z uwolnieniem od tax. 
Taaffe w. r. 


Jego e. ik. Apostolska Mość raczył naj- 
wyższem postanowieniem z 9 kwietnia b r. 
mianować  najłaskawiej prywatnego dosenia 
dr. Stanisława Domańskiego. nadzwy- 
czajnym profesorem specyzlnej patologii i 
terapii chorób nerwowych w uniwersytecie 
Jegiellonskim w Krakowie. 

Stremayr w. r. 


Lwowski c. k. wyższy sąd 
zamianował praktykanta sądowego, 
Aleksiewicza. bezpłatnym auskultant. 


krajowy 


©. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
nadał opróżnioną przy e. k. sądzie obwodo- 
wym w Tarnowie posadę zarządcy więzień 
w Ni klasie rangi * właściwą Ssyjstounizowa- 


ną płacą p. Romanowi Piudełskiemu, adjun- | 


ktowi e. k. Zakladu karnego w Wiśniczu. 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu nadala 


podkomissyi dla uregulowania po- 


Romana | 


sięcznie i 
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w Podwołoczyskach tamtejszemu kontrolorowi, 
| Michałowi Dujanowiczowi. 


C. k. krajowa Dyrekeya skarbu miano- 

i Wala praktykanta ełowego, Ludwika Czalę, 

i giespicyenta straży skarbowej Edmunda 

Ozajkowskiego asystentami clowymi w 
i XI klasie rangi. 


| C. k. krajowa Dyrekcya skarbu nadała 


: Posade pob rey przy e. k. ubocznym urzędzie 


i Filipowi Millerowi, 


GC. k. Rada szkolna krajowa zamiane- 
wała nauczycieli: Józefa Małe tę i Gustawa 
Parfanowiceza rzyczywistymi nauczy- 
cielami szkoły etatowej na przedmieściu 
| Strusinie w Tarnowie, nauczyciela Felixa 


| 


|Gdowskiego w Solcu rzeczywistym nau- | 


| czycielem szioły etutowej w Solcu. tymcza- 
|5owego nuaczycicia szkoły etatowej w Pad- 
|grodziu, Daniels Chommę rzeczywistym 
| nauczycielem tej szkoły, tymczasowego nau- 
| czyciela szkoly filialne] w Załanowie, Jana 
|Muraszczaka rzeczywistym nauczycie- 
| lem zawiadnjącym stale szkołą etatową w 
Załanowie, nauczyciela tymezasowego w Hlu- 
boczku wielkim, Leopolda Scheremelte 
rzeczywistym nauczycielem tej szkoły a nau- 


t Obal slówce Jana Balickiego rzeszywi- 
{stri nauczycielem tej szkoły. 


Koncesyon.wany inżynier cywilny, Ju- 
liusz Miszke, z siedzibą urzędową w 
Nowym Sączu złożył na dniu 11 kwietnia r. 
b. przepisana przysięgę. 

z e. k. Namiestnictwa 


. Dodatkowo do tutejszego rozporządze- 
nia z dnia 8i stycznia r. b. do 1 BOL, któ- 


posadę kierownika głównego urzędu eżowego | rem ustanowione zostały komisye oględzin 


Z KRÓTKIEGO ŻYWOTA 


T 

Miedzy rękopismami biblioteki Ossoliń- 
skich jest kilka zeszytów starych, wypłowia- 
łych listów, z adresem lub podpisem Józefa 
Sygierta. Kie był ten Sygiert. z jakiego po- 
wodu licznych miał korespondentów, gdzie 
mieszkał, czy zasługiwał na to, aby jego li- 
sty ehowano i czytano — o wszystkiem tem 
nie wie zapewne większość czytelników jak 
nie wiedziałem i ja, gdym otwierał pożółkiy 
rękopis. 

Zaledwie jednak kilka listów przeczyta- 
łem, a już mnie owionęło pewne Życie, pe- 
wne ciepło, którego się nie spodziewałem 
znaleźć w tych żółtych, na pół zbutwiałych 
kartach. 

Jako student i jako człowiek skończo- 
ny, pisze często do rodziców i każdy list za- 
czyna od słów: „w życiu najukochańsi vo- 
dzice! najosobliwsi dobrodzieje* — a kończy 
zapewnieniem , że zostaje „sercem majuko- 
ehańszych rodziców dobrodziejów wiecznie ko- 
chającym synem i podnóżkiem*. Przez lat 
siedm, w porze, w której człowiek doszedłszy 
do własnego Chleba, zaczyna potroszę zapo- 
minać o rodzicielskim domu, z równą szcze- 


rością i z równem sercem zwraca się do owe- | całą uwagą musimy mieraz nadstawiać ucha, | 


(zupełnie nie znamy, lub których echa zale- 


 dwieśmy dosłyszeć zdołali. 
- Był to zatem człowiek serca i pracy, a 
| jako taki już zasługuje na uwagę. Wiele ta- 
l takich nazwisk ciśnie się do potomności, któ- 
re naszą pamięć tradzą niepotrzebnie, o wie- 
lu me wiemy, któreby zapamiętać warto. Ró- 
wnie jak zu życia tak i po smierci trzeba 
mieć cokolwiek szczęścia, aby nie zapomnia- 
lo o Nas społeczeństwo. Geniusze tylko de- 
spotycznie narzucają się potomności , pamięć 
o ludziach pożytecznych zawisła od przy- 
padku. 

Dopomóżmy tym razem przypadkowi, 
i wywolzjmy « tych kilkuset wypiowiałych 
kart postoć człowieka, który pracował dla 
naszego społeczeństwa. Zaledwie lat siedm 
mamy przed sobą; wycięty promień z koła, 
które życie ludzkie okrąża, ale lat siedm ta- 
kich, o których zapomnieliśmy, o których 
bardzo mało wiemy. Nasze listy zaczynają się 
w maju roku 1494, a kończą w roku 1804. 
Sława Bonepariego , nadzieje z nią, połączo- 
ne, tak wtedy owładnęły cały świat i całą 
Poiskę. że drobne wydarzenia prowincyonal- 


| wszećlnej powodzi, i trzeba dopiere, aby 
| nadszedł czas, który lubi rozkopywać wszel- 
| 


kie namuliska, aby z pod gruzów i Źwi- 
ru wydobyć jakiś szczegół godzien przypo- 
mnienia. 

i Grzmot te! sławy Bonapartego i w tych 
| listach tak głośny, tak huczy i szumi, że z 


czyciela tyvinczasowego szkciy etatowej wj 


bydła w stacyach kolejowych. podaje się do 
powszechuej wiadomości, iż do wykazu sfa- 


cyj ustanowionych do ładowania bydia.. 
wciagnięte zostały stacey Kolei lwowsko 


czerniowieckiej we Lwowie i Boryniczach. 
W pierwszej sprawować ma odnośne 
czynności komisya oględzin bydia ustano- 
wiona dla Lwowa. w drugiej zaś przeznacza 
się na członków komisyi przełożonego 
zwierzchności gminy Borynieze i dra Miro- 
nowicza z Ohodorowa. 
| Z e. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 23 kwietnia 1879. 
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| CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 26 kwietnia. 


Król Humberti mimo zamachu 
| Passanantego pozostał wiernym tej 
szczególnej toleraneyi. jakiej dotąd mi- 
nisterstwa jego przestrzegały wobec 
republikanów włoskich. Kiedy nieda- 
|wno zaszły zaburzenia w Medyslanie 
li potrzeba było dla ocalenia powagi 
|rządu nietylko z siłą zbrojną wystą- 
'pić przeciw tłumom, lecz nadio roz- 
| wiązać towarzystwo Fratellanza repu- 
 blicana, zdawało się, że będzie to pierw- 
jszy krok na drodze represyi. Tak 
| pojmowaro ten wypadek za granicą i 
i nigdzie nie przyjęto tego ze zdziwie- 
| niem, lecz owszem jako rzecz nei- 
|ralna, która już o wiele wcześniej mo- 
Igla, może nawet powinna była na- 
stąpić. Każda monarchia konstytucyjna 
toleruje republikańskie przekonania. 
dopóki 


one nie wykraczają po zaj 


Republika francuska niechętnie tole- 
ruje przekonania, rojalistyczne i im- 
peryalistyczne nawet wtedy, gdy one 
nie wysuwają się po za granice pla- 
tonicznego przywiązania do tradycyi. 
Oóżby dopiero działo się tam. gdyby 
bonąpartyści i lesitymiści rozwijać za- 
częli taką nieśmiałą propagandę, jak to 
czynią republikanie we Wloszech! 

Energiczny krok rządu włoskiego 
nie stał się jednak początkiem od- 
mientego sysiemu, lecz pozostał faktem 
odosobnionym. Wkrótce potem w Rzy- 
mie republikanie urządzili sobie walne 
zgromadzenie przy udziale Garibal- 
dego i powzieli szereg uchwał, które 
znane sa już czytelnikom szczegółowo. 
Powszechne głosowanie stanowi głó- 
wne Żądanie, bo republikanom zdaje 
się, że tego tylko potrzeba, ahy uzy- 
skali przewagę w parlamencie. 

Raz już zastanawialiśmy się nad 
u*stępstwami, do jskich prawdopodo- 
dnie doprowadziłby system powszech- 
nego głosowania we Włoszech. W Rzy- 
wie nie ma tak zręcmych mężów stanu, 
żeby potrelili zrobić z tego systemu 
wyborczego podporę tronu. jak to pod 
Nepoleonem Ii dwa razy się stało, 
najpierw po zamachu stanu, a potem 
podczas plebiscytu w przededniu woj- 
inv z Niemeami. System powszechne- 
go gbsowanie połączony z dzisisiszą 
dziwna tolerancyai wykonywany pod 
l rządami takich ministrów, jakich Wło- 
isi mieli w ostatnich dwóch latach. 
musiałby niewątpliwie wypaść na ko- 
rzyść republikanów, chociaż daleko im 


l 


|sforę przekonań, ale gdy raz naru- | może do tego. żeby aż więxszość u- 


szyły tę granicę i rozwinęły formalną 
| propagandę, represya staje się uspra- 


| wiedliwioną. Wszakżeż wtedy chodzi 


już nie o tłumienie przekonań niemi- 


zyskali w parlamencie. We Włoszech 
proletaryat, wzrastający nieustannie w 
ostainich latach, garnie się pod repu- 
blikański sztandar, bo wyobraża sobie 


łych rządowi. lecz wprost o obronę |że trzeba tylko tron usunąć. u zaraz 


prawnie istniejącej formy państwa. 


tylko przyrodniem rodzeństwem Józefa Sy- 
gierta, bo owi sercem najukochańsi rodzice, 
odmienne od niego noszą nazwisko -— są to 
państwo Podoleccy, ona primo «voto Sygierio- 
wa, zamieszkała najpierw w Uhereach, a po- 
tem w Lesku.. Ale porciędzy przybranym sy- 


(nem a wiasnemi dziećmi nie ma żadnej róż- | 
"nicy w sereu państwa Podoeleckich, a mama 


jak tylko może, posyfa swemu Józiowi do 
szkół pieniądze, suknie i smaczne powidła. 

S. p. ojciec Sygierta był administrato- 
„rem dóbr, albo pienipoteatem u p. krajczego 


! Potockiego. a że się tam dobrze zasłużył, naj- 


lepszym dowodem, że gdy psni krajezyna 
podczas swego «chyłu w Wiedniu dowiedzia- 
ła się, że tam jest młody Sygie:t, powiedzia- 


(ła zaraz Osselińskiemu, aby go do niej przy- 


(prowadził. Ossoliński też spełniając to pole- 
cenie, powiedzial Sygiertowi: A 

— To pewna, że co oni mają, to naj- 
| więcej winni są twemu ojcu. «4. MR 
| Państwo Podoleccy są ludźmi wielkiej 
| zacności. o ile się zdaje. „chodzili dzierża- 
| wami“, ale wreszcie z niewiadomych powo- 
| dów w Jesku zamieszkali. Kto się do tego 


ne, ludzie skromnej pracy utonęli w tej po- | domu zbliży, nie może o nim zapomnieć, tak 


| mu tam dobrze, i taki uszczęśliwiony serde- 


l cznem przyjęciem. Jakiś Fraacuz, miody ofi- 


cer Duchóne, który zawsze oczekuje listów z 
Holandyi, aby widzieć, w jakim stanie się 
znajduje jego bardzo zapewne problematyczna 
fortuna, tak się zakochał w tei rodzinie, która 
go otacza swą zacnością, tak śni i marzy o 
pięknościach Leska. ża jeżeli wyjeżdża na 


go dworku w Lesku, w Sanoekiem, gdzie | z całą skrzętnością wertować wybladłe pismo, | kilka dui do Przemyśla, do brata, to czem 


młodsze rodzeństwo zostawił. To za nim prze- 
mawia... 

Przeglądając dalsze zeszyty jego pism, 
przekonujemy się, że tłómaczył, i to wcale 
szczęśliwie Lukrecyusza, Tucydydesa, Popego, 
że sam nudatne pisał wierszyki; mimochodem 
ud»rzają nas w tych papierach nazwiska Os- 
solińskiego, Lindego, obok nazwisk, których 


aby z pośród doniesień, że Francuzi Neapol 
wzięli, lub że pokój w Lanevillu ma być 
podpisany, dowiedzieć się, jak się ma Mary- 
sia, Dorrcia i Kantusia , rodzeństwo naszego 
„Józefa, które nas w tej chwili więcej obcho- 
dzi niż losy wielkiego wodza. 


Drobne to rodzeństwo, z wyjątkiem Ma- | 


|ryni, o której rękę wnet się starać będą, jest 


prędzej wraca, gdyż nikt mu Podoleekich za- 
stąpić nie potrafi. Być może, że i Marynia 
| niemało się przyczyniała do roztoczenia tej 
| aureoli nad cichem Leskiem, ho jak się później 
jprzekonamy, miala ona nie tylko Gallów ale 
f Germanów u stóp swoich. 

Pan Wincenty Podolecki — to człowiek 


ina owe czasy bardzo wykształcony, dużo czy- 


wszystkim lepiej zacznie się powodzić. 


ta, zajmuje się nadzwyczaj żywo tryumfam 
Francnzów, skwapliwie dowiaduje się o roz- 
budzajacem się życiu literackiem, a nawet — 
tłómaczy Liwiusza... przyczem nie brak mu 
aniiuuszu i wad sturosziacheczich. Porówna- 
nia swoje, choćby to o córki chodziło, naj- 
chętniej bierze z gospodarstwa, na czem się 
zna dokaadnie, a na wypróbowanie serca kon- 
| kurenta swej córki szezególny ma sposób : 
|„Gdym w nocy — pisze — podpiwszy sobie, 
| zwyczajem moim aż za studnię uszedł, on 
był, co największą o mnie okazał troskli- 
wość, chciał nawet pomódz imi, ale nie mógł * 
To zachowanie się p. Kieszkowskiego tak go 
przekonało o tegoż afektach dla Maryni, że 
mu ją dał za żonę. Nie brak mu na dowci- 
pie. i gdy synowi w Wiedniu każe kupować 
karcię, po ówezesneinu bastarde, zaklina go, 


pana Jean Jacque Rousseau. Pani Podoleeka, 
née de Walskie, jak się to z jednego jej fran- 
cuzkiego listu okazuje, pisze wprawdzie „jusz“ 
zamiasy „już a „cehrabia” zamiast „hrabia“, 
ale w owych czasach niejednemu literatowi 
| nawet to się wydarzało. Za to jednak jest 
|osoha wielkiego serez i nie szczędzi nieorto- 
| graficznych wprawdzie ale mądrych rad swe- 
| mu Józiczkowi. 

W domu Podoleckich zawsze się mnó- 
stwo przewija osób, młodych ludzi i panie- 
nek, wesoło tam i często się tańeuje. Józio 
też z upragnieniem zwraca się zawsze ku do- 
mowi i w szkolach śni tylko o tem, aby 
|jak najpredzej uciee pomiędzy młodsze ro- 
|dzenstwo. Chodzi on do szkół w Rzeszowie, 
dobrze się aplikuje, a w roku 1797 widzimy 
go już na filozofii a później na prawach we 
Lwowie. 

Wtedy to, jak się zdaje, państwo Po- 
doleccy myślą porzucić Uherce, a w rodzi- 
nie liczne powstaja plany, dokąd się przepro- 
wadzić? Pau Podolecki, trochę literat, rad- 
by mieszkać we Lwowie, albo i w Krakowie, 
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Tej ignorancyi zawdzięczają republi- 
kanie popularność swoją w niższych, 
ubogich i nieoświeconych warstwach 
społeczeństwa. We l'rancyi, która pod 
Napoleonem IIl stanęła na szczycie 
dobrobytu, niższe warstwy, mianowicie 
wieśniacy mieli inne wyobrażenie o re- 
publice, obawiali się ruiny pod jej pa- 
nowaniem, i dlatego republikanie tam- 
tejsi mieli tak trudne zadanie w pierw- 
szych czasach po obaleniu cesar- 
stwa. We Włoszech zaś odmienne tra- 
dycye historyczne ułatwiają republika- 
nom propagandę, gdy tymczasem mo- 
narchia pod drugim z rzędu królem 
nie może jeszcze tradycyi zwalczać 
tradycyami. 


Uroczystość srebrnego wesola 


Najjasn. Państwa. 


We wszystkich lwowskich zakładach 


szkolnych Z5tą rocznicę zaslubiu Najjaśniej- | 


szych Państwa obchodziła młodzież z gro- 
nem nauczycieli w sposób uroczysty. Zaczy- 
namy od gimnazynm Franciszka Józefa, któ- 
rego uczniowie z trzech pierwszych klas 
dnia 24 b. m. o godzinie ósmej z rana zgro- 
madzili się w auli, pięknie ustrojonej, rów- 
nie jak cały gmach gimnazyalny. Wnijście 
główne i kurytarze ozdobione były zielenią 
i grupami drzew i kwiatów; sala cała oto- 
czona była w górze festonami i wieńcami; 
na frontowej ścianie we środku na podwyż- 
szeniu stały biusty Najjaśniejszych Państwa 
otoczone kwiatami; po jednej i drugiej stro- 
nie umieszczono stopnie, na których zająć 
mieli miejsca członkowie grona nauczyciel- 
skiego; po obu stronach tychże stopni 
umieszczono w rogach odpowiedne grupy 
drzew i kwiatów Podwyższenie, na którem 
znajdowały się biusty Najjaśn. Państwa, nie- 
mniej stopnie i przystęp do nich, również 
umieszczona z boku mownica i ławki znaj- 
dujące się w auli przykryto dywanami. 
Gdy dyrektor i nauczyciele, ubrani w stro- 
jach galowych, zajęli miejsca, rozpoczął się 
obchód odśspiewaniem przez 20 uczniów u 
mieszczonych na galeryi umyślnie ua tę uro- 
czystość ułożonego uroczystego marszu, któ- 
ry wykonano pod kierownictwem nauczycie- 
la śpiewu Stefana Grzywińskiego, poczem dy- 
rektor zakładu, wstaąpiwszy na mownieę wy- 
tłómaczył uczniom znaczenie całej uroczysto- 
ści, wyliczył w krótkości dobrodziejstwa i 
łaski, które zawdzięcza cały kraj i młodzież 


2 


krotnie powtórzyła. Następnie cała katolicka 
młodzież zakładu wraz z gronem nauczycieli 
udała się do kościoła 00. Bernardynów, a 
katecheta gimn. ks. Edward Willomitzer od- 
prawił solenne nabożeństwo, po którego u 
kończeniu zaintował „Te Deum“. Po odśjie- 
waniu tegoż przez uczniów, odśpiewano hymn 
ludu. Z kościoła uczniowie kl. I, II i ILI ro 
zeszli się do domów, a uczniowie klasy 
IV=VIH udali się w towarzystwie całego 
grona nauczycieli do auli. Uroezystość, na 
której obecny był inspektor krajowych szkół 
średnich p. Antoni Sołtykiewicz i radea Na- 
miestnictwa p. Stanisław Kurowski, rozpo- 
czął dyrektor dr. Samelewicz dłuższą prze- 
mową, w której wykazawszy znaczenie ob- 
chodu, podał uczniom treściwy obraz łask i 


dobrodziejstw Najj. Państwa dia Monarchii , 


i kraju naszego, wykazał im zadanie, jakie 
nl- 


spełnić mają. wskazał im jako na wzór na: 
Najdost. Areyksięcia Rudolfa, wezwał ich do 


zachowania przez całe życie przywiązania i 
wierności dla Najdost. Domu panującego a 
zakończył okrzykiem na cześć Najjaśn. Pań- 
stwa, który młodzież trzykrotnie powtórzyła, 
hoczem śpiewacy na galeryi odśpiewali bymn 
ludu. Następnie uczeń kl. VIH, August $o- 
ziński, imieniem młodzieży przemówił w krót- 
kich słowach, wyrażajac zapewnienie, że ucz- 
niowie zachowają wierność i przywiązanie do 
Najj. Państwa i umieją cenić należycie do- 
brodziejstwa, które na nich spływają. Po 
wzriesieniu powtórnem trzykrotnego okrzy- 
ku na cześć Najj. Pary Ces. wygłosił uczeń 
klasy VIII Stanisław Kwiatkiewiecz odę ła- 
cińską na cześć Najdost. Pary, przerobioną 
ze stosownemi zmianami według tekstu Sar- 
biewskiego, Profesor Franciszek Próchnieki, 
zabrawszy glos imieniem grona profesorów, 
przemówił do młodzieży, wykazujące jej, że 
tylko własną pracą i należytem zużytkowa- 
niem podawanej jej do naak sposobności mo- 
że należycie wywdzięczyć się Najj. Panu za 


wszystkie dobrodziejstwa, które od Niego od- | 


biera. Na zakończenie chór młodzieży odśpie- 
wał pod przewodnictwem nauczyciela śpiewu 
Stefana Grzywińskiego uroczysty marsz u- 
myślnie na ów obchód ułożony. 

Młodzież szkolna akademickiego gim- 
nazyum rozpoczęła obchód o godzinie 7 ra- 
no, wysłuchaniem mszy św. w miejskiej cer- 
kwi unickiej, gdzie katecheta ks. Lewicki 
wystąpił z kazaniem, do nroczystości zastoso- 
wanem. Z cerkwi uczniowie udali się do pięk- 
nie ustrojonej sali domu narodnego, w któ- 
rej znajdowały się popiersia Najjaśn. Państwa 
wiród mnóstwa kwietów i zieleni Dyrektor 
ks. Ilnicki powitał uczniów  patryotycznem 
przemówieniem, poczem chór odspiewał 
„Pieśń za Cesarza.* Wygłoszono cztery de- 
klamacye, dwie po rusku, jedną po niemie- 
eku ijedną po łacinie. Po dalszych śpiewach 
prof. Polański przemówił w sposób patryo- 
tyczny do młodzieży, która na zakończenie 


Najdost. Monarsze, przytoczył kilka wybit- | odśpiewał: „Mnohaja lita“. 


nych przykładów miłości i poświęcenia dla 
dobra ludów ze strony Najj. Państwa i za- 
wezwawszy młodzież do zachowania uczuć 


| 


W drugiem (niemieekiem) gimnazyum 


młodzież rzym. kat wysłuchała mszy św. w | 


kościele Karmelitów, gdzie kazanie wygłosił 


wdzięczności i przywiązania dla dynastyi i | ks. Korzeniowski, gr. kat. w cerkwi unickiej, 


tronu zakończył swą mowę okrzykiem na po- 


gdzie kazanie miał ks. Lewicki a do mło- 


| znodzieja Löwenstein. Sala, w której odbył 
się obchód ozdobiona była portretami Najj. 
Państwa. orłem dwugłowym i koroną wśród 
kwiatów izieleni Po ścianach znajdowały się 
herby krajów koronnych. wykonane przez 
ucznia 8 klasy. Pe odśpiewaniu hymnu, za- 
stępea dyrektora prof. W. Schechtel wysta- 
pił z metrycznie napisaną mową, w której 
wskazał na dobrodziejstwa wyświadczane kra- 
jowi przez Najjaśn. Pana. Dziewięciu uczniów 
wykonało na fortepianie i skrzypcach marsz 
weselny Mendelssohna, poczem prof. Schni- 
tzel przemawiał po lacinie w takim samym 
duchu jak dyrektor. (czeń 8 klasy Leon Ro- 
,senstein wygłosił po polsku mowę przez prof. 
Grzegorczyka vapisaną. Mowa ta kończyła się 
cytatem z Mickiewicza ody do młodości, Ru- 
ską mowę wygłosił uczeń 7 klasy Michał Te- 
iodorowicz, poczem na zakończenie odśpie- 
wano „Mnchaja lita“. 

Uezniowie szkoły realnej obchodzili u- 
roczystość w sali gimnastycznej gimnazyum 
Franciszka Józefa po nabożeństwie w koście- 
le 00. Dominikanów, na którem odśpiewano 
hymn ludowy. Dyrektor Rodecki podniósł w 
i swojej mowie wstępnej wielk; doniosłość uro- 
czystości. Po dyrektorze katecheta ks. Pa- 
włowski przemówił na temat, że miłość i 
przywiązanie do Monarchy wypływa z przy- 
kazań Boskich. Pref. dr. Benoni wzywał mlo- 
dzież do wdzięczności dla Najjaśu. Pana, 
którego łasce kraj nasz tyle dobrodziejstw 
zawdzięcza. Potem uczniowie odspiewali hymn 
napisany przez prof. Starkla z muzyką prof. 
Zbierzchowskiego. 

W seminaryach i szkołach ludowych we 
Lwowie obchodzono uroczystość nabożelist- 
wem i odśpiewaniem hymnu ludowego. Po 
nabożeństwie dyrektorowie przemawiali do 
młodzieży podnosząc doniosłość uroczystości. 
| We wszystkich zakładach naukowych na pro- 
| wineyi dzień 24 b. m. był świątecznym. 1 
itam także zakłady szkolne w podobny spo- 
sób obchodziły uroczystość srebrnego wesela 
Najjaśn. Państwa. 


Rada państwa. 


*4* WWicadcń 26 kwietnia. (Kor. Gaz. 
Lw.) Chaotycznie malowniczy obraz tlumów 
rcżnobarwnych. któremi Wiedeń « oko- 
| liczaości obchodu srebrnego wesela Cesarstwa 
| 
| 


lerh Mości od dni kilku ożywiony, pojawił 
sie w m/niaturowem wydaniu na dzisiejszem 
| posiedzeniu izby poselskiej. Puste zazw; czaj 
loże i galery zapełniły się dzisiaj pu- 
blieznością zamiejscową obojga płci, różnego 
wieku i stanu i przeróźnej narodowości 
Dziś nietylko xa parterze, ale i ponad gło- 
wami wybrańców ludności były w Radzie 
państwa reprezentowane wszystkie królestwa 
i kraje; a nawet zpoza granie „królestw i 
| krajów reprezentowanych w Radzie Państwa“ 
niejedna krótka spódniczka obok jedwabnej 
sukni å ła princesse, niejedna siermięga obok 
kosmopolitycznego męskiego stroju salono- 
wego przybyła jakby na świadectwo rozle- 


myślność Najj. Państwa, który młodzież trzy- | dzieży izraclickiej w bożnicy przemawiał ka- głości granic monarchii, tchnącej mimo 


aby być bliżej umysłowego życia, aby prę- 
dzej aniżeli w miasteczku otrzymywać ciekawe 
z Zachodu wiadomości. 

Józefowi nie uśmiecha się bynajmniej 
ta przyszłość, dość on zna miasto, aby go 
nie lubić, a za mało, aby się doń przyzwy- 


nie widać przedmiotu, ale gdzie przecież ima- 
ginacya najróżnorodniejsze może sobie two- 
rzyć obrazy. 


Rodzice przemawiają za tem, żeby się | 


|uczyć prawa, żeby się chwycić urzędu, chleb 
l to wprawdzie postny, z otrębami, ale przy- 


czaić, i gdy mowa o projekcie mieszkania w | 


Krakowie, żarliwie, ale z synowską uległością 
przeciw temu tak występuje. „Już co się 
mieszkania tyczy — mówi w swoim liście — 
pierwsza się zdrożność nadarza. Gdybym ja 
miał miał mieć sporą klatkę, toby koniecznie 
jeszcze trzeba dwóch sporych pokojów, aby 
się wszyscy pomieścili, wszakże to nas nie- 
mała byłaby kupka! Siostry dwie i trzecia, 
Stroińska i Grossowa i jej dwie lub trzy cór- 
ki, musiałyby się tak we dwóch pokojach 
mieścić, żeby się jeszeze i do tańcowania 
miejsce zostało. A takiego pomieszkania za 
mniejszą cenę jak za trzydzieści dukatów o0- 
kładem na przystępnem miejscu i na przed- 
mieściu, a tem bardziej w mieście nie do- 
stanie. Dworki przed Panną Maryą to same 
budy drewniane, wklęsłe do połowy w zie- 
mię, ledwo się można z nich ruszyć, bo dro- 
ge zawsze zlodowaciała weda zajmuje. Nabi- 
te są jednak familiami, które się ze stoło- 
wników żywią.* 

Nie zbyt idealny i ponętny obraz Kra- 
kowa i to w części dzisiaj najładniejszej — 
koło Panny Maryi. 

Argumenta jednak Józia, a może i inne 
względy przekonały tatunia, a wkrótce pań- 
stwo Podoleccy przeprowadzają się do Leska, 
dokąd będzie można przecież pojechać na 
wakacye. 

Cięższa jednak troska, aniżeli o mie- 
szkanie z siostrami zaprząta jego młodzień- 
czy umysł. W naukowym swym zawodzie 
stoi na rozstajnych drogach z jednej strony 
widzi biuro, wielkie, niezgrabne, żółtym po- 
malowane pokostem i za niem stos zapylo- 
nych aktów, z drugiej strony niebieska mgła, 
wśród której wprawdzie żadnego wyraźniej 


najmniej pewny, co dużo znaczy w tych cięż- 
kich czasach. 

Józio jednak jest innego zdania. 

— Do czego mi się zda prawo — py- 
ta niezadowolony — zda się i na wsi, ale 
tak rozumująe to i chiński język się przyda. 
Gdyby mi go kto chciał wlać, bardzo byłbym 
mu wdzięczny, ale tracić nań trzy lata, za 
wiele... Wprawdzie prawo przyczynia się do 
wykształcenia ducha, do roztropnego sądze- 
nia o rzeczach, ale na to trzeba prawo rozu- 
mieć, a do tego inna droga. aniżeli ta, którą 
szkolne żaki idą. W cóż bowiem tutaj prawo 
natury przejstoczone? Jest ono rozwlekłym ko- 
mentowaniem Grocyusza, którego despotycz- 
nie trzymać się każą. Łańcuch sofizmów ro- 
bi zniego raczej prawo przeciw naturze ani- 
żeli prawo natury. Lepiej zaiste w samem 
źródle czerpać, aniżeli w potoku zmąconym 
różnorodnym mułem. Sam za siebie chelal- 
bym myśleć, a na tutejszem prawie właśnie 
tego wyrzecbym się mnsiał. Jestem przekonany, 
że mnie Rousseau i Montesquieu nierównie 
więcej nauczą, gdy spokojnym umysłem bę- 


dę mógł zdań ich dociekać i rozbierać ich | 


myśli — aniżeli spiący wykład profesora, 
któremu tysiączne stosunki język pętają. Oe- 
lem wszystkich moich życzeń jest — wieś... 

Młodzieńczy program wcale jasno po- 
stawiony, ale niestety w tem tylko niepr. k- 
tyczny, że wsi nie hyło i nie było nadziei, 
aby kiedykolwiek być mogła. 

Po za tą wsią, po za zielo a łąką iszu- 
miącym horem inna jednak w młodem nmy- 
śle przewijała się idea... idea, która wówczas 
wszystkie młode zaprzątała umysły — oto 


aby zostać poetą, a urząd i poszya to sprzecz- | 


ność oczywista. 


W fermentującem, wyrabiającem się do- 
piero społeczeńsiwie każdy młodzieniec chce 
| sięgać po wawrzyny poetyckiej sławy, żaden 


dojrzałem zaś i dzieciak dochodzi do prze- 
konania, że trzeba być żołnie:zem nim się bę- 
dzie wodzem i nie tuk łatwo się ludzi. Ztąd 
w rozwiniętych społeczeństwach daleko jest 
mniej studentów piszących wiersze. 

Nasz Sygiert jednak nia był tuzinko- 
wym umysłem, cheiał rzeczywiście pracować, 


do uczenia prawa, przeprosił się 4 oschłym 
komentarzem Grocyusza i z wzorową. pilno- 
ścią zaczął zdawać egzamina. 


wkrótce pisze do rodzieow, że już kilka zdał 
egzaminów z prawa natury, a jeżeli nie bę- 
dzie tak szczęśliwym , aby mieć najakochań- 
szych Rodziców dobrodziejów świadkami po- 
pisu, to przynajmniej przesianym atestatem 
upewni ich o skutku swoich usiłowań. 

Te usiłowania wszakże, to tylko obo- 
wiązek synowski, to dowód wdzięczności dla 
rodziców — po za niemi jednak młody umysł 
|inne sobie wyszukuje drogi dla swobodnej 
|pracy, wraca tam wytrwale gdzie złożył swe 
| młodzieńcze marzenia — do poezji i do li- 
| teratury. „Temida“, nauka prawa staje się 


l dlań postrachem mści się na niej wierszem, 


ĘŚ mn chce przyszłość zagrodzić i sądzi, że | 


Nie powołały go losy 
Prostować ślepe jej ciosy 
Tą sławą nie pragnie szumieć. 


Natomiast wołał z westchnieniem: 


Kiedyż kiedy znów zanueę, 
Kiedy moją geśl acncę! 


K. Gu. 


nie myśli o tem, czem będzie później. W| 


a gdy w odpowiedź na swe marzenia dostał | 
od rodziców roztropne rady, przymusił się | 


W tym celu udał się do Krakowa, zkąd ' 


| wszelkich różnie politycznych i etnogra- 
fieznych jednym duchem przywiązania do 
dynastyi. Stosunkowo liczuie była w tem u 
grupowaniu żywego obrazu  reprezentowai: i 
narodowość polska. Ubraz był do tego ste - 
pnia zupełny, że i pusta regularnie loża Izb; 
wyższej dziś wyjątkowym: sposobem ożywiła 
się Z powodu obecności byłego ministra 
spraw wewnętrznych bar. Lassera. 

leba kontynuowała obrady nad etatem 
ministerstwa handlu, a dyskasya tak byłu 
rozwlekła i po części drubuostkowa, naprze- 
kor ciekawości owych tłumów na galeryach, 
że nie wyszła poza etat poczt i telegrafów : 
pozostaje jeszcze dział dróg żelaznych ; ztad 
też p. Kozłowski, mający przemawiać o wy- 
budowaniu zachodnio-galicyjsziej sieci kole- 
jowej, nie dostal się jeszcze do głosu. 

Zagaił po jedzenie prezes Rechhbauer 
o godź. 11 min. 35. 

Antoni Kasper i Józef Zachara z po- 
mocniczej służby sądu tarnowskiego pety- 
eyonują o polepszenie doli. 

Przystępujac do porządku dziennego, 
Izba z-łatwia w pierwszem czytaniu projekt 
ustawy o k ncesyi na zbudowanie drugo- 
rzędnej drogi żelaznej a Czasławia do Za- 
wratca (uie Zawiatezia) w Qzechach, prze- 
kaznjąc go komisyi kolejowej. 

Następuje dalszy ciąg szczegółowych 
obrad budżetowych, mianowicie nad wymie- 
nionemi już w ostatnim sprawozdaniu pierw- 
szemi  pozycyami wydatków ministerstwa 
handlu. 

P Roser podaje w wątpliwość racye 
bytu osobnego biura statystycznego w mini. 
sterstwie bandlu, skoro istnieje jedno dla 
całej statystyki administracyjnej biuro cen- 
traine, szezególniej uderza mowee, że na- 
czslnik biura statystycznego w ministerstwie 
handlu lepiej jest posiuwiony od naczelnika. 
biura centralnego; wnosi przeto, aby z odno- 
śnej pozycyi skreślono 4000 zł, a gdyby 
ten wniosek npadł, przynajmniej 2000 zl. 

P. Monti z tematu o regulacy i Naren 
ty i o dalmackiej sieci dróg żelaznych prze- 
chodzi do prawnopolityczuych wywodów o 
potrzebie złączenia Dalmacyi z Chorwacya 
i Slawonią. 4 

Prezes: Nie chcialem mowcy prze- 
rywać, ale muszę nadmienić, ża odłączenie 
któregobądź kraju koronnego od monarchii 
nie jest przedmiotem dyskusyi (Brawo! z le- 
wiej). 

P. Monti: Ależ jam nie mowił o 
odlączenin od monarchii! 
| P. Isbary żali się ua niedostatki=w 
„dministracyi pocztowej, sprowadzając rzecz, 
ostatecznie do rozmiarów li miejscowego 
znaczenia. 

P. Mauthner mówi o polityce eko- 
|nomicznej w ogólności, która jest niewła- 
ściwą ztąd, że podwyższa się dochody star- 
bv, zamiast wprzód pomyśleć o podwyższe- 
nia dochodów ludności. 

P. Negrelli wnosi rezolncyę, aby w 
Tyrolu założono szkołę wyrabiania koronek. 

P. Weigel dowodzi konieczności 
| większego propagowania przemysłu domowe- 
go w Galieyi, gdzie trzeba ludowi poniekąd 
narzucać Szkoły drobnego przemysłu, aby 
poznał jego wartość, co też z skutkiem 
(Już zaczęte. Wspomnujwszy o odnośnych sta- 
raniach Wydzisłu krajowego i pomocy z 
skarbn, dzięki którym Galicya w ostatnich 
sześcin lataeh stosunkowo bardzo postąpiła, 
mowta wynurza rządowi wdzięczność, ale — 
d daje po polsku — „dziękujemy za już, a 
prosimy o jeszcze”. Dalej przechodzi mowcą 
do omówienia powstrzymanego w Galicyi od lai 
| 6ciu awansu w urzędach pocztowych i telegra- 
 ficznych, a to wbrew duchowi ustawy z d. 15 
| kwietnia 1873 o polepszeniu doli urzędników. 
| Zarazem użala się, że nie liczne posady 
wyższe są zajmowane przez niekrajow- 
ców (Auswärtige), nieposiadających kwalifń- 
kacyi w językn krajowym, i tamujących a- 
wans krajoweom. A ponieważ o tem już mo- 
| wa, przeto nadmienia mowca przy sposobno- 
ści, że od niejakiego czasu objawia się mię- 
| dzy tymi niekrajowcami dążność do zastą- 
pienia urzędowego języka polskiego niemie- 
ckim, i prosi rząd, aby skierował ku temu 
s» nwagę. 

P. Wittmann wnosi, aby na repera- 

| rę drogi prowadzącej, do pewnego szpitala 
jw Tryeście pomieszczono w tytule służby sa- 
| nitarnej na morzu 9000 złr. 
P. Süss Fryderyk rozwodzi się o po- 
| trzebie praktycznej szkoły chemicznej; oprócz 
Rossyi i Austryi niema w Europie państwa, 
któreby szkoły takiej nie posiadało. 

Minister handlu Obluraecki odpo 
wiada każdemu z preopinantów zosobna, po 
, większej części w duchu zadowalającym. Wei- 
jglowi mianowicie odpowiada: Co do szkół 
|przemysłu domowego, zapewniam, że o ile 
| tylko pozwoli sztuacya finansowa, szkoły te 
będą uwzględniane. Co się tyczy położenia 
urzędników pocztowych i telegrafowych w 
| Galicyi, jest ono rzeczywiście godne polito- 
wania, gdyż ze względu na oszczędność trze- 
ba było zamknąć awans. Przyczyniał się do 
tego stosunek między urzędnikami wyższym 
a niższymi, niekorzystny dla kandydatów do 
awansu; dziś atoli stosunek ten po części 


=—— 


już się zmienił, tak, że eo drugi lub co trze- ' 
ci z urzędników niższych będzie mógł po-' 
stąpić wyżej. Jeśli atoli szanowny posel u- 
skarża się na obsadzenie posad obcokra 
jowcami (Fremde), odpowiadam na to, że 
nie wiadomo mi ani o jednym wypadku, w 
którymby urzędnik nie był Austryakiem. (Bra- 
wo! z lewicy). Mimo to obowiązkiem moim 
baczyć na znajomość języka krajowego, ije- 
Śli dowiem się choćby o jednym tylko urzę- | 
dniku niewładającym galicyjskim językiem 
urzędowym, zarządzę, co mi z urzędu wypa- 
da. Dalej mówi minister o poruszonych przez 
Mauthnera stosunkach handlowych z Czarno- 
górą i Serbią, przedstawiając związek celny 
z Czarnogóra jako niebardzo pożądany dla 
Austryi, eo do Serbii zaś wskazując na włas- 
ny interes tego księstwa w najściślejszych 
stosunkach handlowych z Austryą. W spra- 
wie wcielenia Bośnii i Hercegowiny do au- 
stro-węgierskiego związeu celnego zapowia- 
da, że rząd wniesie odnosne projekty do Iz- ; 
by w jesieni, a to wraz z projektem o znie- 
sieniu wolnych okęgów celnych z 
wyjątkiem Tryestu i Bjeki. 

P. Grocholski stwierdza, że mini- 
ster nie zbił zarzutu Weigla o tamowaniu ` 
awansu krajowcom przez niekrajowców, ĉo 
do którego to wyrażenia, jeśli p. Weigel 
rzeczywiście popełnił lapsus linugae, pan mi- 
nister niemniej go popełnił , mówiąc o gali- 
eyjskim języku krajowym , podczas gdy języ- 
ka galicyjskiego nie ma, a jest tylko język 
polski językiem krajowym w Galieri. (Brawo!) 

P. Weigel prostuje, że nie użył wy- 
razu „obcokrajowcy“ (Fremde), leez isówił 
tylko o niekrajowcach, nie posiadających nad- 
to kwalifikacyi w jezyku polskim. W tabe- 
lach posiadają wprawdzie kwalifikacyę nawet | 
w pięciu językach, ale wszystkiemi języka- 
mi temi mówią po niemiecku (Huczna we- 
sołość. Brawo!) 

W głosowaniu upadają wnioski Rosers , 
Wittmanna; przyjęto dyskutowane pozycye ; 
według wniosków komisyl. 

Koniec posiedzenia o godź. 3 min. 20. 
Następne w poniedziałek. 
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(Polacy a nihilizm.) 

Birżewaja Gazeta a za nią Petersh. 
Wiedomosti umieściły niedawno artykuł o 
wichrzeniach nihilistów, w którym znajdował 
się następujący ustęp: „Nie pośród naszej 
młodzieży, nie w kołach swobodnie myślą 
cych należy szukać źrudła, zkąd płyną obu- 
rzające przestępstwa, których jestesmy świad- 
kami. Nie; tam ich szukać należy, gdzie 
sie koncentrują resztki pańszczyzniane, u pol- 
skiego szlachectwa, w tej sferze, gdzie się 
obracają ludzie bez gruntu pod nogami, wy- 
zyskujący porywy naiwnej młodzieży dla wy- 
tworzenia mętnej wody, w której ryby łowić 
zamierzają. Wykrycie przywódców tego ru- 
chu, wzędzajacych tylu ludzi w nieszczęście, 
byłoby prawdziwem dobrodziejstwem dla Ros- 
syi, uwolniloby ją od zmory duszącej nas od 
tak dawna. Leez zadanie to niełatwe; oso- 
bistości te wyćwiczyły się w sztuce wyrę- 
czania się przez drugich, a same zostają w 
| 


ukryciu”. , | 

Nikczęmna ta insypuacya obliczona na 
nieświadomość publiczności, dla której te 
piśmidła są przeznaczone, wywołała energi- 
czną ze strony prasy warszawskiej odprawę. 
Wielkie dzienniki warszawskie, jak Guz. 
Warsz, Gaz. Polska, Wiek z dnia 28. bm. 
umieściły na czele jednobrzmiący artykuł, z 
którego przytaczamy ważniejsze ustępy: 

„Ami się dziwimy, ani oburzamy. CZy- 
tajac powyżej przytoczone podszczuwania, 
tylko pytamy: jaki i jakiego rodzaju mieres 
ma Birżewaja Gazeta, a za nią powtarza- 
jace jej artykuł Pet. Wiedomost,, by ZWTÓ- 
cić podejrzenia w stronę, w którą je zwra 
caja, by z niepojętą, niedorzeczną bezezelno- 
ścią, oskarżać o zbrodnię tę klasę polskiego 
społeczeństwa, którą jeszcze niedawno obrzu- 
cały błotem za jej zachowawcze usposobie- 
nia, za jej przywiązanie do swej „wiary, ZA 
jej uporczywe stronienie od idei, jasiemi ją 
uszezęśliwie chcieli ludzie tej samej szkoły, 
co przytoczone powyżej petersburgskie dzien- 
niki? 

Nie panowie: nie szlachta polska. ani 
my jej bracia, wymyśliliśmy znane wam do- 
brze „ostatnie wyniki nauki — walkę pracy 
z kapitałem zródła wody żywej — nowe 
prawa kub ety“, i inne podobne, niedawno 
jeszcze tak namiętnie przez was traktowane 
temata. 

Szlachta polska nie szydziła nigdy z 
żadnego kościoła, nie miotała się przeciw 
żadnemu wierzeniu, szanowała wszystkie za- 
równo, wiedząc, że bezpieczeństwo społeczeń- 
stwa daleko więcej opiera się na poczuciach 
religijnych, aniżeli nawet na wiedzy. 

Jeżeli pomiędzy nami znaleźli się tacy, 
którzy tej elementarnej prawdy nie uznawali 
ij przeciw niej się miotali, mie od Das, ale 
od was czerpali oni swą naukę, a od nas, 


i Już wielkiego wpływa. 
' ceche dwuznaczności i niepewności, zostało 


odepchnięci, niewolniczo szli waszemi tory. 


Jak śmiecie rzucać zbrodnicze oszezer- 
na „polskie szlachectwo“, obwiniając 
je o „resztki pańszczyzniane”, kiedy zale- 
dwie przed laty piętnastu emancypacya chło- 
pów w Rossyi zniosła poddaństwo daleko 
cięższe od pańszczyzny — wy, 60 w pi- 
smąch waszych bronicie romego komunismu 
w gminie! Jak śmiecie zwalać zbrodnie in- 
nych na ludzi, którzy przez wzy pokolenia, 
bo od lat siedmdziesięciu, żyją pod rządem 
kodeksu cywilnego, którego źródło i zasady 
powiany wam przecież chociaż z wieści być 
znane! 

Czy wy wiecie, że od lat wielu wszyst- 
kie usiłowania tej szlachty, wszystkie usiło- 
wania mas wszystkich, ludzi myśli, ludzi 
pióra, skupisją się, o ile tylko możność po- 
zwoli, w brovienio społeczeństwa naszego od 
tej zarazy, jaka płynie z waszych „Źródeł 
Żywej wody“, z waszych „ostatnich wyników 
neuki“ etc. ? 


stwa 


(Albańczycy i komwencyxa 
mowobazarsk a.) 


Pryzreński korespondent Pol. Corresp. 
pisze pod dniem 14 kwietnia: „^ nominacyą 
Muniba baszy ua gubernatora sandźaku pry- 
z+eńskiego wstąpił nowy duch w administra- 
cyę tego okregu. Nazif basza nie posiada tu 
y Wszystko, co nosiło 


od razu usunięte. Okólnik wystosowany przez 
muteszarifa do kajmakamów jest pod tym 
względem zbyt cherekterystyczny, abym przy- 
najmniej kilku ustępami jego nie podzielił się 
z wami. „Rząd sułitański, powiada Munib 
basza, mianował mnie gubernatorem pryzreń- 
skiego saudżaku. Zmdanie moje jest wielkie 
i trudne; przyjąłem obowiązek położyć kres 
panującej od dłuższego czasu w tym okręgu 
niepewności stosunków, usunąć starcia po- 
między rozmaitemi żywiołami ludności, za- 
pobiedz niepokojowi umysłów i przywrócić 
wszędzie porządek. Przedewszystkiem jest 
moin obowiązkiem nakłonić Arnautów do 
spokojuego zachowywania się i do przestrze- 
gania ustaw. Przy przeprowadzeniu tego po- 
ruczonego mi zadania liczę na pełną i wier- 
ną pomoce podległych mi organów, które 
przedewszystkiem o tem pamiętać powinny, 
że snłtan pragnie szczęścia wszystkich swo- 
ich ludów i że jedynie sprawiedliwość może 
ugruntować to szczęście. Ohcę, muszę w du- 
chu tej polityki sprawować swój urząd 1 żą- 
dam energicznie od wszystkich i każdego z 
osobna, aby byli przejęci tym samym du- 
chem. Wszystkich mieszkańców należy bro- 
nić wich prawach, wszyscy którzy zakłócają 
spokój, jakiegokolwiek byliby wyznania, 
wszyscy, którzy pogardzają ustawami, bez 
różnicy rasy i języka, muszą być przykładnie 
karani. Przedewstkiem wszelka agitacya nad 


granicą Bośnii powinna ustać, nie należy 
cierpieć ani politycznych agitatorów ani też 


podejrzanych o pospolite zbrodnie.“ Okólnik 
ten ne zostat bez skutku. Zaledwie cztery 
tygodnie upłynęiy a już wszędzie namiętno- 
ści zaczynają się uciszać. Podejrzana komu- 
nikacya utrzymywana z bośniaekiemi miej- 
scowośćciaini pogranicznemi zmniejszyła się 
znacznie albo raczej zupełnie ustała. Bezpie- 
ezeństwo publiczne, które się już było w fikcyę 
zamieniło, zaczyna się znowu utrwalać w 
sposób bardzo dobroczynny a leżący od da- 


wna odłogiem handel zaczyna się coraz 
bardziej ożywiać. Wiadomo, że kolebką 


nieszczęsnej ligii jest okręg pryzreński, Wy- 
padki stworzyły ten związek albański. Porta 
sprzyjała temu przedsięwzięciu, ale dotąd nie 
odniosła z tego żadnej korzyści. W ostatnim 
zaś razie związek ten mógł się stać fatalnym 
dla całego państwa W. wezyr postanowił na 
seryo uznać w konwencyi prawo Austryi- 
Węgier do obsadzenia sandżaku nowobazar- 
skiego. (Konwencya taka, jak czytelnikowi 
wiadomo, została już podpisana. P. R) Otóż 
z tego powodu wzbudzali Albańczycy niema- 
łe obawy. Ci ostatni przedstawiali też zaw- 
sze siły ligi jako bardzo groźne, aby tym 
sposobem nakłonić Portę do polityki niezgo- 
dnej 2 uchwałami kongresu. W Prysztynie 
rozwinęli agenci „z dalekich krajów“ tajemni- 
cza €zynność, Wobec takiego położenia rze- 
ezy wybrał Ohajreddin basza uezelwego Mu- 
niba baszę na gubernatora Pryzrenia, gdzie 
ma pracować nad tem, aby liga albańska 
starału się odtąd uwzględniać bardziej inte- 
resa panstwa aniżeli własne, nieraz źle zro- 
zumiane. Munib basza zbadał starannie te- 
ren, objechał kilka razy miejscowości Ipekę 
i Djakowę i poczynił przygotowania do dzie- 
ła, którego wykonanie mu poruczono. Powo- 
łał bowiem do swojego konakn 18 naczelni- 
ków związku, którzy też są jego jedynymi 
kierownikami i odbył z nimi długie, bardzo 
wajne konferencye, 
żądanie, aby liga w niczem nie przeszkadza- 


8 


I 


woju ludu albańskiego. Aby pokazać, że nie 
wypowiada jedynie swoich suhjektywnych za- 
patrywań, wyjął gubernator pryzreński z kie- 
szeni instrukcyę i przeczytał ją naczelnikom 
ligi. Fakie rzetelne postępowania Muniba ba- 
szy zostało uwieńczone bardzo pomyślnym 
rezultatem. Gubrnator mógł donieść w. we- 
zyrowi, że Arnauci (Albańczycy) nie będa 
stawiali żadnego oporu postanowieniom Porty 
w kwestyi nowobazarskiej.* 


(Feszcze o napadzie Arnantów). 

O napadzie Arnautów na terytoryum 
secbskie pisze belgradzki korespondent Pressy 
pod dniem 18 b. m.: „Podług ogłoszonych 
przez rząd wiadomości przekroczyli Arnauci 
w sile kilku tysięcy ludzi i poparei przez re- 
gularne (?) wojska tureckie granicę pod Pre- 


poljaczem pomiędzy Kurszumlją i Prysztyną, | 
złapili kilka zagród i wsi i wypędziii z Kur- | 


szumiji załogę liczącą 500 ludzi. Z Niżu i 


Prokoplji wysłano posilki w kierunku Kur-' 
szumlji, aby wyprzeć napastników. Przyczyna | 
tego naruszenia granicy nie jest znaną, je- ' 
dnakże krążące o niej wersye są tak cieka- | 


we, że zasługują na zapisanie. Półurzędowe 
dzienniki tak o tem piszą: Po okupacyi Bo- 
śnii uciekła wielka liczba begów do sandża- 
ku nowobazarskiego i do Kosowa. Z Sersje- 
wa doszła ich wieść, że Austryacy za każdą 
cenę postanowili w najbliższym czasie obsa- 
dzić Nowy Bazar i w tym celu będą masze- 
rowali przez Serbię. Nie ul: ga więc wątpli- 
wości, że begowie przedsięwzięli napad na 
Kurszamiję, aby przeszkodzić posunięciu się 
Austryaków. Jak niezgrabnym jest ten wy- 
mysł, pokazuje się już z tego, że prawie ani 
jeden þeg bośniacki zażywający większego 
znaczenia nie opuścił swoich posiadłości i że 
Austryacy cheąc się dostać do Mitrowicy i 
Nowobazaru nie obraliby nigdy drovi przez 
Kurszumiję ale przez Kragujewarz i Baszkę. 
Inna prawdopodobniejsza wersya powiada, Że 
napad Arnantów był aktem zemsty dzikiej 
bandy prysztyńskiej. Po okupacyi Wranii i 
Kurszumiji uciekła wielka liczba osiadłych 
poza starą serbską granicą 60.000 Arnautów 
do Kosowa i utrzymywali wspólule z pozo- 
stałymi w kraja ziomkami żywą agitację. 
Aby Araautów — rabusiów z urodzenia i 
powołania — nakłonić do napadu, do tego nie 
potrzeba wiele, tem bardziej, że wielu serb- 
skich urzędników w nowozajętym kraju go- 
spodarowało daleko gorzej, aniżeli tureccy 
kaimakani i mudirzy. Pomiędzy tymi urzę- 
dnikami znajdują się takie indywidua. o któ- 
rych powszechnie wiadomo, że niejeden mie- 
siąc przesiedzieli w więzieniach; to też skar- 
gi „wyswobodzonej* ludności są uzasadnione. 
Rozmaite podatki i rekwizycye 
tej samej miejscowości dwa i trzy razy a 
tak zwany hasza z Wranii nadaremn:e zasyłał 


do Belgradu skargi na tego rodzaju naduży- | 


cia. Tak samo ludność Prokoplii uskarżała. 
się bez skutku przed skupczyną w Niżu. Je- 
sli się więc chee być sprawiedłiwym i bez- 
stronnym, to napad na Kurszumlję należy u- 
ważać za wynik rabusiowskiej żyłki Arnau- 
tów w podłączeniu z niegodziwem  postępo- 
waniem serbskich urzędników z „wyswobo- 
dzoną* ludnością bułyarską i arnauską. W 
każdym razie ciągłe walki graniczne z Buł- 
garami i Arnautami dowodzą, do czego do- 
prowadziła wyzwalająca polityka serbskiego 


Qavoura i jak mało była ona zdolną do zre- 
alizowania marzeń bośniakich. Ciezswem nie- 
wątpliwie będzie dla was doniesienie półurzę- 
dowego Istota, że w najbliższym czasie wy- 
kuchnie powstanie w Bośnii i że juź z tego 
samego powodu nie przyjdzie do podpisania 
konwencji nowobazarskiej !* 


(Zgromadzenie radykałów włoskich.) 

Z Rzymu pisze 22 b. m. korespondent 
Ailg. Ztg.: W  losalnościach tutejszego sto- 
warzyszenia Associazione dei Diritti deh 
Uomo (stowarzyszenie praw człowieka) edby 
io się wczoraj pod przewodnictwem Garibal- 
dego zgromadzenie, na które stary generał 
zaprosił swoich radykalnych przyjaciół, ażeby 
z nimi pomówić o sprawach powszechnego 
głosowania i o propagandzie, jaka ma być 
urządzoną w tym celu. Z 93 zaproszonych 
przybyło 62 a pomiędzy nimi: Avezzana, 
Alberto Marie, Campanella, Oarducci, Caval 
lotti, Bertani, Bovio, Apurti, Mayr, Menotti 
Garibaldi, Cadanazzi, Canzio, Pantano, Mar 


tinati, Imbriani, Vobe:li, Naratone, Dell Isola, 


Del Oarlo i Adriano Lennai. Iani za proszeni 
usprawiedliwii po części swą n'eobeeność 
albo tå przysłali na piśmie zawiadomienie, 
że zgadzają się z uchwałami. jakie poweź- 
mie zgromadzenie. Gdy 6beeni zajęli miejsce, 


, przemówił da nich Garibaldi w sposób na 


Munib basza postawił ` 


ła przebiegowi wypadków w sandżaku nowo- 
bazarskira. Wykazał on konieczność zaskar- 


bienia sobie przyjaźni wielkiego austryacko- 
węgierskiego państwa, „aby Porta mogła się 
oprzeć na tej przyjaźni i aby państwo otto- 
manńskie mogło stawić czoło „Moskowom”*, 
Grekom, Serbom, Czarnogórcom i wszystkim 
swoim nieprzyjaciołom. BKgzystencya Turcyi 
jest koniecznym warunkiem pomyślnego roz- 


Gaseta Lwowska z dnia 28 kwietnia 1879 


‘cela. 


stepujący: „Kochani przyja siele! Zaprosiłem 
was, ażsby zgromadzić rozproszone siły re- 
publikańskiej i parlamentaraej demokraeyi 
włoskiej dla wspólnego dzieła i wspólnego 
Dlatego też nie powinniśmy rezpra- 


"wiać o sprawach, co do ztórych niema mie- 


'dzy nami zgody, ale raczej o rzeczacć 


h, na 


które godzimy się wszyscy. Mniemam, że 


zgodzimy się wszyscy na to, iż całe Włochy 
Są mocno niezadowolone i że to niezadowo- 
lenie pochodzi z ekonomicznych, polity- 


ściągano w | 


cznych i moralnych powodów. Mniemam, że 
zgodzimy się wszyscy na to, że chcąc poło- 
Żyć kres temu niezadowolenie, muszą w rzą- 
dach być reprezeatowane wszystkie interesa, 
że Życzymy sobie wszyscy, ażeby zosta- 
łozaprowadzonepowszechne gło- 
sowanie, ażeby przysięga zosta- 
ła zuiesioną i ażeby wszystkie opinie 
w parlamencie miały głos; że cheemy, 
ażeby ustawa ogwaranecych zo- 
stała zmienioną, rownie jak wyznanie 
.oficyalne i ażeby zwierzchnictwo państwa by- 
„do nuiepodzielne; że chcemy ażeby system 
podatkowy został zmieniony i ażeby podatki 
w sposób progresywny opłacali tylko tacy, 
którzy coś posiadają; ażeby centralizacya zo- 
stała zniesiona i ażebyśmy się zbliżyli o ile 
| moźności do systemu istotnej decentralizacyi: 
ażeby naród został uzbrojony 
celem oswobodzenia nieodebra- 
nych jeszcze prowinceyj; ażeby 
dwie piąte części ziemi włoskiej jeszcze nie- 
uprąwionej i błotnistej zestały uprawione i 
obrobione za pomocą 115 milionów dóbr 
kościelnych, dotychczas jeszcze nie sprze- 
danych; ażeby 1.509 milionów spożywa- 
nych cbecnie przez administratorów, mni. 
chów i przez zakonnice, rozdano pomiędzy 
ubogich; ażeby wszelkiemi środkami, wskaza- 
nemi miłością i wiedza, zagojone zostały 
straszne rany iiędzy, ażeby powaga władzy 
ustawodawczej stala w wdaściwyjn stosunku 
do powagi władzy egzekutywnej. Dla osią- 
gnięcia wszystkich tych rezultatów, potrzeba 
koniecznie zbadać konstytucye, która nie od- 
powiada już nowym potrzebom ojczyzny, kto- 
ra nie powiana pyé rządzoną ustawa nada- 
ną przed 30 laty jednej zjej prowincyj, lecz” 
paztem narodowym Oto zasadnicze poglądy, 
co do których. zdaniem mojem, nie ma mie- 
dzy nami sporu. Zacznijmy od powszechne- 
go głosowania i od zniesienia przysięgi. 
Pivponuję wam pizeto następujący porządek 
Gziemny: Zgromudzeaie uchwala jako wspól- 
ną pracę republikańskiej i parlamentarnej 
demokracyi, agitacyę, w drodze dziennikar- 
stwa i zgromadzeń ludowych, za powsze- 
chnoem głosowaniem i za zniesieniem przy- 
sięgi a przytew ma na myśli ukonstytuowa- 
nie i wzmo nienie ojczyzay na na podstawie 
paktu narodowego i mianaje komitet Zz... 
członków z siedziu; w Rzymie, któremu prze- 
| kazuje wykonanie niniejszej uchwały“. 

i W rozprawie nad tym porządkiem 
dziennym zabierali glos Garivaldi, Campa- 
nella, Bertani Onvalotti, Natan, Bovio, Avez- 
zana i Alberto Mario. Przy płosowaniu 
przyjęto 55 głosumi (siedmiu nie głosowa- 
ło) porządek dzienny, proponowany przez 
Gaisbaldego. W końcu zaproponował jeszcze 
Matteo Rsna'o Imbsiani, ażeby zgromadze- 
nie przesłało także pozdrowienie „braciom* 
z Ialia irredenta; wniosek ten został rów- 
nież przyjęty. 


(Aibania i Grecya). 
Korespondent z Janiny pisze do Pot, 
| Corr. pod dniem 13 kwietnia: „Ten sam o- 
| braz, jaki przedstawia wysłanie dwóch depu- 
i tacy} epirockich do mocarstw europejskich. 
przedstawia się w ruchu ogarniającym cały 
| Epir. Dwojaki bardzo między sobą różny 
i prąd opanował ludność Tessali, Epiru i wi- 
|lajetu kossowskiego i podzielił ją na dwa o- 
|bozy. Jednego obozu hasłem jest „integral- 
ność“, drugiego „anneksya.* Manifesty wy- 
dane przez centralne komitety obydwóch 
partyj dnia 6 i 5 b. m. ilustrują w sposób 
drastyczny te dwa wręcz przeciwne sobie 
prady: „Bracia Albańczycy wszystkich wy- 
iznań!*, tak opiewa w tysią ach egzemplarzy 
rozrzu ony manifest albański „Powołani za- 
ufaniein i wolą sarodu do strzeżenia jego 
praw uświęcon 'ch zasylamy Wam pozdro- 
wiernie i błogosławieństwo. Przychodzimy 
da was z wielkiem żądaniem : Przygotujcie 
się do walki, w której każdy syn Albanii 
wszystko musi poświęcić dla kraju i narodo- 
wości swojej. Upłynione wieki i zaszłe w 
jich biegu wypad:i zadały bardzo częste i 
Joi ciosy uaszej narodowości. Straciliśmy 
| 
| 
| 
| 
l 
j 


wolność kraju i semodzielność narodu nie- 
mniej i jedność wiary. Staliśmy się podda- 
nymi padyszacha i chodzimy do meczetów 
greckich i katolickich kościołów, aby modli- 
sią do Baga. Ale los uchroni! nas odtąd od 
największego nieszezęścia, od rozćwiaritowa- 
nia naszego terytoryum. Pomijając odstąpie- 
nie kilka skrawxów na rzecz Qxtarnogóry i 
Serbii cała Albania pozostaje pod berłem 
sułtana i wszyscy Albańczycy bez różnicy 
wiary mieszkają na nieuszezuplonym gruncie 
swojego kraju. Teraz zaś wznosi się czarna 
chmura z miejsca. zkąd nigdy jeszcze ne 
zabłysnął dla nas promień przyjaźni. Grecya 
rości sobie pretensje do wielkiej i najcen- 
niejszej części naszego kraju, aby przez roz- 
dzielenie szczepów albańskich zadać nam 
cios śmiertelsy. Albańskiemu narodowi za- 
graża śmierć, jego krajowi zaginienie wśród 
obeych nazwisk. Jesteśmy mocno przekona- 
ni, że ktokolwiek czuje, choć tylso kroplę 
krwi albańskiej w swoich żyłach, woli ra- 
czej śmierć ponieść aniżeli niewolę. Wzywa- 
my każdego Alhuńezyka bez różnicy religii, 
aby był gotów każdej chwili stanąć pod 


sztandarami narodu. W razie gdyby w Kon- 
stantynopolu okazano smutną odwagę i od- 


siąpiono część naszego terytoryum Grekom, 


a Kuropa pozwoliła na wyrządzenie nam ta- 
kiej krzywdy, wtedy nie pozostałoby nam 
nie innego, jak rozpocząć walkę na śmierć i 
życie, dopókibyśmy nie zniszczyli naszego 
odwiecznego wroga.“ W duchu tej odezwy 


podpisanej przez 63 notablów zaczęto też już ; 
Albańczyków. W. 


organizować siły zbrojne 


kazdej miejscowości zwołano zdolnych do 


noszenia broni i uzbrojono ich. Liga albań- , 


ska jest w stanie w bardzo krótkim czasie 
wystawić do boju 60.000 ludzi. Z Włoch o- 
trzymano w ostatnim czasie nietylko 18.000 
karabinów, ale jak pozytysrnie zapewniają, 
także jedną bateryę. Walka może wybuchnąć, 
choćby nawet rząd grecki zmniejszył swoje 
żądania i zadowolnił się ustępstwami tu- 
reckiemi. Koła albańskie wiedzą o tem, że 
W. wezyr ofiarował największą i najpiękniej- 
szą część Tesalii, aż do Peneusu wraz z 


główną miejscowością Larissą i terytoryum , 


Tricali. Tymczasem cztery piąte ludności 
tych okręgów stanowią mahometańscy Al- 
bańczycy, którzy gotowi wszystko poświęcić, 
byleby tylko nie an 
greckie. Liga wystąpiłaby niewątpliwie w o- 
bronie interesów tej albańskiej ludności. 

Podczas gdy więc Albańczyków hasłem 
jest „ani piędzi ziemi“, to Grecy domagają 
się prawie całej 'Tesalii i całego Fpiru a za: 
tem bardzo wiele i zaxlinają się, że nie mogą 
nie opuścić ze swoich itak już bardzo skro- 
mnych żądań. Manifest centralnego komite- 
tu greckiego jest pod tym względem bardzo 
charakterystyczny: „Naród hel-ński, powiada 
komitet w swojej odezwie, zwrócił na siebie 
uwagę Europy przez swoje cierpienia, swoją 
wysoką oświatę i nieprzedawnione prawa. Na 
kongresie berlińskim przyznano królestwu 
greckiemu Epir i część Tesalii, w których 
język grecki rozlega się po wsiach i miastach. 
Po silnym oporze musiała się Porta uchylić 
przed werdyktem Europy. Sułtan podpisał 
układ kogresowy. Ale Turcy według swoje- 
go zwyczaju nie chea obecnie spełnić przy- 
jętego obowiązania. Mukhtar basza ofiarował 
w imieniu Porty równinę farsalską, podczas 
gdy Epir, na wskróś grecki, miał pozostać 
przy Turcyi. Grecya zerwała oczywiście ro- 
kowania. Pióro odmówiło swoich usług 
trzeba więc zaapelować do miecza Bracia! 
Któż z was nie zechce ponieść największych 
ofiar dla najwyższego szczęścia, aby zostać 
wolnym obywatelem narodowego państwa ? 
któż nie zechce przelać krwi dla zjednocze 
nia swojej uciemiężonej ojezyzny z wolnem 
królestwem, gdzie istnieją wszelkie gwaran- 
cye dla przyszłości? Naszym najwyższym 
obowiązkiem jest, kraj nasz wbrew woli ty- 
ranów zrobić częścią owego państwa, gdzie 
nasza religia, język i obyczaje narodowe 
znalazły bezpieczne schronienie. Do broni 
więc! (Gromadźcie się około wskazanych 
wam już dawniej mężów, pod ich dowódz- 
twem będzie i musi być po naszej stronie 
zwycięztwo. A więc do boju! Bóg sprawie- 
dliwy będzie z nami!* Odezwa odniosła sku - 
tek i agitacya rozbudziła się na nowo. Tak 
więc Hellenowie i Albańczycy stanęli prze- 
ciw sobie z bronią u boku. Na pierwsze ha 
sło walka się rozpocznie“. 


(zwycięztwo Anglików w Afryce.) 

Z Caplandu nadeszły via St. Vincent 
depesze telegraficzne, sięgające po dzień 8 
kwietnia z doniesieniem o świetnych sukca- 
sach armii angielskiej, Standard zaś podaje 
następujacy opis bitwy pióra specyalnego ko- 
respondenta bawiącego w głównej kwatarze, 
lorda Chelmsforda, a datowany z Gingholawa 
4. bm.: Dnia 1 bm. o świcie opuściliśmy 
nasz obóz na prawym brzegu rzeki Matakula 
i przybyliśmy do Gingholawy, oddalonej od 
naszego obozu 7 mil. Tu zbudowaliśmy fort 
z wozów i oszańcowaliśmy się dokoła. Teren 
jest nieco pagórkowaty i widzimy ztąd wieżę 
w Hkowe. Wkrótce po zajęciu tego miejsca 
sygnalizował nam pułkownik Pearson, Że 
nieprzyjaciel maszeruje do Suyanzany, i że 
nie radzi nam wypuszcząć bydła na paszę 
poza obręb fortu. Noe minęła spokojnie, ale 
około godziny 5 zrana spostrzegliśmy nie- 
przyjaciela nadchodzącego z północnego 
wschodn. Nieprzyjaciel przeprawił się przez 
rzekę Inyanzi, i ustawił się na pagórkach w 
półkolu do ataku. 60. pułk strzelców zasła- 
niał front obozu naszego. Po prawej stronie 
strzelców stał oddział Brackenburga, a obok 
uiego 57. pułk pod dowództwem Ularke'gv. 
W drugim kącie obozu stały dwa działa 
gfuntowe, a 91. pułk tworzył straż tylna. W 
trzecim kącie stały znowu działa a następnie 
dwie kompanie z 91. pułku, trzy kompanie 
buffów i 99. pułk. Niedaleko lewego skrzy- 
dła była ustawioną baterya rakietowa pod 
dowodztwem porucznika QCane'go. Nieprzy- 
jèciel wysunął się z wielką szybkością na front. 
ale strzelcy nasi powitali go piekielnym ogniem 
W pół godziny później musieli Kafrowie za- 
przestać dalszego poruszania się ku nam a 
o godzinie 6'/ z rana przestali nasi strzelcy 
strzelać, nieprzyjaciel bowiem był całkiem 
pobity. Chciał on jeszcze zaatakować nasze 
prawe skrzydło, ale tu powstrzymał go w po- 


przejść pod panowanie , 


4 


„chodzie ogień karabinowy 5% i 91 pułku. 
Wspaniały to był widok, kiedy Zulusowie 
uzbrojeni w białe tarcze, trzymając rękach 
podniesione oszczepy (assegaje) w swym dzi- 
wacznym stroju na głowach ze skóry lam- 
„partów, z piór różnobarwnych i t. p. atako- 
wali nasz obóz. Tu i owdzie padał strzał z 
ich strony , ale rzadko; tańcząc zbhżali się 
oni do nas. Mimo piekielnego ognia z naszej 
strony, nie wstrzymali się ani na chwilkę w 
pochodzie ku nam i była chwila, w której 
zdawało się nam, że mimo gradu ołowianego 
_przebiją się przez nasze okopy i że przyjdzie 
„do walki na broń sieczną. Ale po kilku mi- 
nutach pokazało się, że nie są w sianie wy- 
(trzymać naszego ognia; stanęli na chwilę, 
poczes zaczęli się cofać. © godzini» 6 mi- 
nut 40 z rana wypadła konnieca Barrow: 
'z okopów i zaatakowała nieprzyjaciela u- 
krytego w zaroślach. W kilka minut po 
godzinie 7 wypadł z obozu naszego oddział 
„wojska krajowego i rozprószył Zulów na 
wszystkie strony. 0 godzinie *%'j, mieliśmy 
zupełny spokój. Zwycięstwo po naszej stro- 
nie było zupełne. Konnica Barrowa ścigała 
nieprzyjaciela aż do Tungesank. Bardzo wie- 
lu Zulów odrzuciło broń palną, po najwię- 
kszej części karabiny systemu Martini, które 
zdobyli prawdopodobnie pod Isandulą. Atak 
¿ze strony Zulów był bardzo gwałtowny; za- 
bici leżeli w odległości 50 łokci od naszego 
obozu. Ten oddział Zulów miał liczyć okolo 
i 7000 ludzi, wybranych z pięciu ulubionych 
|pułków króla; dowodził oddziałem brat kró- 
(la, Dabulamanza. Jeńcy zeznali, że starty ba- 
wią przy królu w Juflatezi; kobiety i bydło 
są ukryte w Umbla, Tusi i Ingogo. Dnia 4 
jt. m o świcie wyruszyła lotna kolumna, skła- 
dająca się z91, 60 i 57 pułku, dalej z kilku 
marynarzy, a 99 pułk, brygadę macynarską i 
kontyngens krajowców zostawiono dla obrony 
obozu. lotna kolumna przybyła do obozu 
pułkownika Pearsona o godz. 5 min. 20 z ra- 
nı i zastała tu załogę zdziesiątkowaną choro- 
bami. W dniu po bitwie przybył parlamen- 
| tarz od brata królewskiego doobozu i zapro- 
ponował poddanie się. Dotychczas nie wiado- 
mo jeszcze, czy ta propozycja była szczerą. 
czy też chciano tym sposobem powstrzymać 
nas w dalszym pochodzie na Uiundi. Lord 
Chelmsford odpowiedział na tę propozycye, 
że przyjmie ją pod warunkiem, jeżeli wszyscy 
naczelnicy plemion poddadzą się jako jeńcy 
wojenni. Lord Chelmsford powrócił następnie 
z całą swą armią nad rzekę Tugela. 
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— Misnowania w e. k. armii. 
W rezerwie pieszych pułków galicyjskich mia- 
nowani: porucznikami podporucznicy Jarosław 
Stobicka i Apolinary Kasprzycki, a podpo 
rucznikami kadeci zastępcy oficerscy Józef 
Riedt, Ernest Jellinek, Marek Dalf, Leon Po- 
dlaszecki, Wawrzyniec Kowalewski i Kazimierz 
Wodziezko. W oddziałach strzeleckich kadet 
zastępca oficerski Sergiusz Szpoynarowski mia- 
nowany porucznikiem. 

Dodatkowo mianowani podporucznicy Hr- 
nest Kalina i Henryk Pleskott porucznikami, 
pierwszy jazdy, drugi piechoty. 

Kapitan-audytor I. klasy Raimund End- 
lischek przy sądzie garnizonowym we Lwowie, 
mianowany majorem audytorem, zaś praktykan- 
ci audytoryalni Zacharyasz Pawluch i Józef To- 
mek, porucznikami audytoyalnymi, pierwszy 
przy sądzie garnizonowym we Lwowie, drugi z 
pułku piech. nr. 77 przy takimże sądzie w 
Piotrowaradynie. 

W pułkach lub szpitalach galicyjskich 
mianowani lekarzami pułkowymi I. klasy leka- 
rze tacy II. klasy: dr. Maurycy Weiss, dr. 
Szymon Elbogen, dr. Franciszek Danek i dr. 
Karol Głliisser; a lekarzami pułkowymi II kla- 


nina, dr. Jakób Geldhaber, dr. Jan Horny, dr. 
Klemens Morecky, dr. Bolesław Koller, dr. 
Bernard Tattelbaum, dr. Aleksander Wysocki, 
dr. Salamon Kirchenberger, dr. Ignacy Link i 
dr. Robert Biisch-I'essenborn. 

W galicyjskich oddziałach wojskowych 
mianowani: kapitan rachmistrz II klasy Edward 
Scheuch kapitanem rachmistrzem I klasy; po- 
rucznicy rachmistrze Maksymilian Goldenthal, 
Józef Frank i Rudolf Hórler kapitanami rachmi- 
strzami II klasy; podporucznicy rachmistrze 
Józef Moóssenbichler, Wacław Ressel i Franci- 
szek Kopa podporucznikami raehmistrzami; 
wreszcie porucznikami rachmistrzami sierżanei, 
lub wachmistrze rachunkowi: Bartłomiej Hu- 
deczek, Robert Prokisch, Wacław Kouba, An 
mer, Marek Skuljewiez, Alojzy Burock i Jan 
Wojucki. 

Radca sekcyjny w wojskowej kancelaryi 
przybocznej Władysław Czerkawski mianowany 
rzeczywistym radcą dworu. 

Podintendent l. klasy Antoni Stribavka 
mianowany intendentem w Krakowie, a podin- 
tendent II klasy Herman Khistler podintenden- 
tem I klasy we Lwowie. 

Oficyał rachankowy I klasy Franciszek 
Demas mianowany rade} rachunkowym przy 
intendenturze wojskowej we Lwowie. 
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sy nadlekarze dr. Henryk Klier, dr. Jan Seka- | 


toni Audykowski, Alojzy Kozimor, August Kra- ; 


j Wojskowy zawiadowca budowniczy Józef 
| Bohus mianowany starszym zawiadowcą budo- 
| woiczym przy dyrekcyi budownictwa wojskowe- 
| go we Lwowie. 

| W oddziale wojskowej kontroli rachua- 
i kowej mianowani: Ofieyał II klasy Ferdynand 
Łukasiewicz, oficyałem I klasy w Krakowie; 
|oficyał III klasy Karol Stohl, oficyałem II kla- 
isy we Lwowie ; podporucznik rachmistrz Ma- 
rek Jenoic w pułku ułanów ur. 6 oficyałem 
| III klasy; akcesiści Stefan Kordie, Józef Brand 
i Franciszek Sendler, oficyałami MI klasy, 
pierwszy we Lwowie a dwaj ostatni w Krako- 
wie; nareszcie sierżant rachukowy Autoni Ro- 
senfuld, elew rachunkowy, Ludwik 
ognio-mistrz Ferdynand Boehm, akcesistami, 
pierwsi dwaj we Lwowie trzeci w Krakowie. 


W iwowskich vakładach 
karnych ogłoszono 24 b. m. w aniu srebruego 
wesela Najj 

osób uwięzionych t j. 26 mężczyzn i 7 kobiet, 
Wykonanie aktu najw. łaski monarszej nastą 
piło po nabożeństwach, na których odspiewano 
hymn ludowy. Nadprokurator radca dworu p. 
Danek, ogłaszając akt łaski monarszej 26 wię 


an 
itii, 


to już jego zastępca, radca Sawezyński) prze- 
mówił do ułaskawionych w sposób tak jędrny 
i dobitny, że mowa sprawiła pożądane wrażenie 
na więźniach, którzy dzięki łasce monarszej 
odzyskują wolność i wracają do domów. Nie 
czyń drugiemu, co tobie niemiło! — tak upo- 


minat mowsa ułaskawioenych więźniów, wyka.: byt beczkę zgniłych śledzi 


zując, że jeżeli do tego boskiego prawidła sto- 
sować się będą w dalszem Życiu swojsm, staną 


się napowrót użytecznymi członkami społeczeń- | 


stwa. Umożliwił im to Najjaśniejszy Pan swoją 
łaską, która jak dotąd tak i nadal spływać nie 
przestanie na przestępców, okazujących skruchę 
i chęć poprawy. Następnie wręczył p. nadpro- 
kurator dekoracye dwom zasłużonym nadzor 
com więzień Regensburgowi i Burdiakowi, do 
których przemówił także w sposób odpowiedni. 

(X) Wiepszony telefom pomysłu 
inżyniera drogi żelaznej Lwowsko-Czerniowie- 


ckiej, p. Henryka Machalskiego, był przedmio- | 
na sobotniem zebraniu towa- | 


tem doświadczeń 
rzystwa politechnieznego. Jakkolwiek wynalazca 
sam uprzedził zebranie, iż z powodu słabości 
nie mógł należycie przygotować przyrządów i 
Że przeto nie należy po tymrazowych ekspery- 
mentach oczekiwać pomyślnego rezultatu, ekspe- 
rymenta te właśnie powiodły się ku zupelnemu 


bowiem funkcjonował tak intensywnie, iż w 


rokiej, słyszano przesyłane z odlegiego pokoju 


pojedynczy sluchacz przy użyciu pierwotnego, 
Bellowskiego tvlefouu, nawat po przyłożeniu 


zdanie rozlegały się po sali z zdumiewającą wy- 


Słyszeliśmy n. p. także, znajdując się w odle- 
głości przynajmniej 30 stóp od błonki telefo 


1 do 25, reprodukowane telefonicznie. Zape- 
wnieniu wynalazcy, iż przy jeszcze troskliwszem 
ustawieniu przyrządów i telefon jego sprawiałby 


od tego, któryśmy podziwiali, 
chętniej, iż to samo zdanie słyszeliśmy także 
od innych osób kompetentnych, które mialy 
sposobność być świadkami kompletnie normal- 
nego funkcyonowania pięknego wynalazku p. Ma- 
chalskiego Oo się tyczy konstrukcyi tegoż, 
kióra oczywiście w całości swej jest tajemnicą 
wynalazcy, możemy nadmienić tylko ten szcze- 
gół, iż w ulepszonym telefonie magnes pod 
błonką akustyczną zastąpiony jest aggregatem 
grafitowym, oraz że „samorodny*, że użyję 
tego wyrazu, prąd magneto-elektryczny, rozbu- 
dzany w skutek to zbliżania się, to oddalania 
! błonki od magnesu czy też grafitowego słupka, 
| wzmacniany jest prądem bateryi elektrycznej. 


— Z iowarzystwu lekarskiego. 
Jutro dnia 29 b. m. o godz 6 wieczorem dal- 
szy ciąg walnego zgromadzenia oddz. lwowskiego 
tow. lek. galic, 


| 
l 


całej sali, przeszło 40 stóp długiej a 20 sze- | 


głosy i dźwięki dokładniej, niż by je słyszał : 


ucha do tubki tegoż. Zwłaszcza spiew i gwi-| 


Fischer i: 


sula austryacko - węgierskiego lr. Brennsra- 
Felsach'a i wicekonsula p. Stanisława Wyso- 
ckiego, znajdowali się rozmaici wyżsi przedsta- 
wiciele miejscowych władz cywilnych i wojsko- 
wych. Geterał-gnbernator hr. Kotzebue przysłał 
swego adjutanta barona Pilara v. Pilchau 
zawiadomieniem, iż jest cierpiący i dlatego 
przybyć nie może. 

— Z Weńćlamxi donoszą depesze z d. 
bm, że wszystkie kardony od dźumy z4- 
stały już zwinięte, a kwarantany pozamykane 
Dla dokonania tego, jak donosi Grołos, wysłany 
zosłuł nad Wołgę generał atjutant Iliaszewicz. 
Now. Wr dodaje, że czasowe generałsuberna 
torstwo ustrachańsko-saratowsko - samarskie, u- 


Da 


SZĄ 


t . ` EJ . + 
„Stanowione na czas epidemii, zostało zwinięte 
„Sprawy sanitarne w miejscowościach, które da. 
| îknięte były zarazą, przekazane gubernatorowi 


Państwa, ułaskawienie dla 388. 


astrachańsk. emu. W jaki sposób jednak poliey.. 
sanitarna wykonywana jest w niektórych okoli- 
cach Rossyi, dowiadujemy się z następującewo 
opowiadania Pet. Wied.: We wsi Wielikoj» 
Istrop (w gubernii charkowskiej), za strony 
władzy niedawno uwiadomiono kupców, że w 
oznaczonym duin odbędzie się rawizya sprze- 
dawanych przez nich produktów. Kupey, rze” 


(prosta, jako ludzie praktyczni, wszelkie podej- 


źniom (w zakładzie karnym dla kobiet wykonał 


į jeżeli 


rzane produkta pochowali, a gdy lekarz i nad 
zorea policyjny przyszli dla odbycia rewizyi, 
nie znaleźli nic. co by mogło uledz konfiskacie. 
Tymczasem zaraz po ich odjeździe kupcy pootwie- 
rali swe tajne sehówki i zaczęli dalej dobro- 
dusznych mieszkańców uraczać swemi euchną- 
cemi wiktuałami. Jeden kupiec n. p. wystawił: 
, inny takichże ryb 
IG jo 

— Na lichwinzey przyszłą kreska 
także w Monachiam. Dyrekcya policyi tamtej- 
szej rozporządziła, ażeby organa jej energisznie 
śledziły i ścigały indywidua, trudniące się ka 
rygodnem rzemiosłem lichwiarskiem, zwłaszeza, 
w tej mierze dojdzie ich jaka skarga. 
Tego rodzaju skargi, sprawdzone przez władze 
policyjną, odsyłane będą prokuratorom państwo- 
wym i sędziom śledczym, a ewentualnie lichwia- 
rze ulegać będą karze grzywny i więzienia lub 
wydalenia z Monachium. 
Pałae hr. Raczyńskiego 
Karola w Berlinie, położony przy tak zwanym 
„Königsplatz“, ma być nibyty przez skarb 
państwowy niemiecki za cenę ł,100.000 mark 
i przebudowany na gmach parlamentu. Kontrakt 
kupna i sprzedaży już zosta! podpisany. Skarb 
państwowy zastrzega sobie, że nabywa od hr. 


A ZA emu | Kaczynskiego pałąc i przynależny grunt z wy- 
zadowoleniu słuchaczy. Telefon p. Machalskiego | H 


jaikiem galeryi cbrizów i zuajdujących się w 


, pałacu ruchomości. Wiadomo, że przed kilkoma 


nicznej, jak najdokładniej liczby porządkowe od; 


trzykroć przynajmniej większy efekt akustyczny : 
wierzymy tem i 


„w nocy na 18 b. m. 


— W teatrze dziś na dochód sympa- 
tycznej i pracowitej artystki, pami Józefy Wo- : 


leńskiej, przedstawiony będzie sensacyjny dra- 
mat z francuski.go d'Hunery i Oormona p. t. 
Głośna sprawa. Miłośnicy sceny skorzystają 
i zapewne z tej sposobności, by okazać benefi- 


| santce zasłużone uznanie licznem zebraniem się | 


— Ksiadz Jaunu Krysiak, dr. 
teologii i proboszcz w Ropczycach, wybrany 
(dnia 22 b. m, członkiem Rady powiatowej rop- 
į czyckiej z grupy gmin miejskich. 


K sali teatralnej. 
| 
| 


— Ksiadz Jan Meromg, łaciń- 
„ski proboszcz w Skałacie, wybrany dnia 22 b. m. 
członkiem Rady powiatowej skałackiej z grupy 
gmin miejskich. 

| — Gmina miasta Tarnowa zi- 
kłada dom przytuľku i pracy na pamiątkę srebr- 
nego wesela Najjaśn. Państwa. 

— BMolomia austryacha w War- 
szawie zebrała się dnia 24 b. m. w kościele 
Sw. Krzyża na nabożeństwo, z powodu srebr- 
nego wesela Cesarza Franciszka Józefa i Oesa- 
rzowej Elżbiety. Na nabożeństwie, prócz kon- 


laty ten sam skarb, od innego z panów polskich, 
księcia Radziwiłła, nabył w Berlinie pałac dla 
pomieszczenia w nim urzędu kanelerskiego, i 
że właśnie w tym Po-Radziwiłlowskim pałacu 
odbywał się ostatni kongres berliński. 

— Msiężniezka fiarysóty ma Mont- 


razistością iże tak powiem prawdą akustyczną. | ponsier, siostra zmarłej przed rokiem młodzint- 


kiej królowej hiszpańskiej Mercedes, od kilku 
tygodni złożona ciężką chorobą w Sewilli, we- 
dług depeszy madryckiej była dnia 26 b. m. 
konająca. 

— Wylew rzeki Moskwy, o którym 
donosiły w ostatnich dniach telegramy, miał 
ogromne rozmiary. W domarh nadbrzeżnych 
woda zalewała pierwsze piętra. Niektóre domy 
były całkiem zalane, inne zawality się, lub zo- 
stały przez prąd uniesione Rzeki Sura i Penza 
pod miastem Penzą zniszczyły w kilku miej- 
scach nasypy kolei żelaznej i przerwały wszelką 
komunikacyę W Penzie domy nadbrzeżne 1 
osady za rzeką były zalane. Jednocześnie ogro- 
mnie wezbrała była rzeka Dźwina pod Dyna- 
burgiem. Woda wzniosła się o 20 stóp nad 
stan normalny. 

— Pożar zniszczył dnia 14 b. m. za- 
mek hr. Branickiego Montresor we Francji. 
Straty są bardzo znaczne w ruchomościach i 
obrazach, pomiędzy któremi wiele było niepo- 
spolitej wartości. Przyczyną pożaru miała być 
wadliwa budowa jednego z kominków pałaco- 
wych. 

— Trzęsienie zieni obserwowano 
w różnych okolicach 
hrabstwa Torontalskiego na Węgrzech. 

— Bandyci. Z Rzymu donosi depe- 
sza telegrafiezna dnia 22 b. m.: Przed bramą 
miejską San Paolo, na gościńcu prowadzącym 
do Ostii, w pobliżu kościoła św. Pawła, depu- 
towani Allievi i Brenna napadnięci zostali i 
zrabowani przez sześciu uzbrojonych złoczyńców. 


— Lekarz emira. Do Taszkentu 


„powrócił dr. Jaworski, który w ostatniej cho- 


robie leczył zmarłego emira Afganistanu. Szyr- 
Alego. Z dr. Jaworskim powrócili także urzę- 


i dnicy rossyjscy Malewiński i Ibrahimów, którzy 


się znajdowali w otoczeniu emira po wyjeździe 
jego z Kabulu. 

— Szkodliwy wpływ na oczy ty- 
toniu i alkoholu wykazał niedawno profesor 
Ilvrner na zebraniu lekarzy szwajcarskich przy- 
toczywszy z własnej praktyki 68 wypadków 
stapniowo rozwijającego się niedowidzania (am- 
blioplii) w skutek nadużycia alkoholu i tytoniu. 
Chorych tych obserwował profesor Horner przez 
16 miesięcy, a byli oni przeważnie w wicku 
lat 40 do50, niektórzy tylko liczylilat około 20 da 
80. Osłabienie wzroku u tych chorych zazna 
czywszy się najprzód przytępieniem jego ostro- 


ści, postępowało zwykle szybko, przytem jo- 
dnocześnie i z jednakową siłą na obn oczach. 
Zauważano też, że choroba występowała wtedy, 
kiedy pod wpływem nadużycia alkoholu lub ty- 
toniu rozwijał się katar żołądka, z czego prof, 
Horner wnosi, że niedowidzenie było następ- 
stwem ogólnego osłabienia całego organizmu, 
jak również przytępienia wraźliwości nerwowej. 


era m Lr ae W AA 


Notatki literacko-artystyczne, | 


+ Berlicz Sas pozostawił dwa dzie- 
ła pośmiertne, noszące tytuł Pamięćników. W 
jednem z niech opowiada własne koleje. Jestto 
księga o dwóch tomach. z których pierwszy 
znany już z fejletonu Wieku, drugi znajduje 
się dotąd w rękopisie; całość pojawi sie wkrót- 
ce nakładem najezynniejszej we Lwowie księ- | 
garni Gubrynowicza i Schmidta. Nadto wydał | 
świeżo w Poznaniu bardzo ruchliwy od dwóch 
lat wydawca p. Jarosław Leitgeber inny pa-. 
miętnik „Berlisza Sasa“, drukowany poprzednio 
w odcinku Kuryera Poznańskiego, p. n. Pen, 
Jeremiasz. Nie jestto pamiętnik samego autora, 
ala raczej opowiadanie o osobach i wypadkach , 
dobrze autorowi znanych, spisane, jak zapewnia, | 
wiernie z pamięci. Podobną była osnowa i da- 
wniejszych pism tego sympatycznego, a nickie- 
dy niezrównanego pisarza, który w przeciągu 
niewielu lat zdobył sobie szeroki rozgłos i nie- 
zwykłe uznanie. Wprowadza nas autor w to- | 
warzystwo szlachty ukraińskiej w r. 1831, mię- 
dzy którą znajdujemy znane postacie, trzech 
poetów, jak Lipowczyńskiego, Spirydyona Osta- 
szewskiego i Aleksandra Grozę, z których osta- 
tni, mówiąc nawiasem, lubo cieszący się sympa 
tyą autora, daje tu złośliwemu panu Cypryanowi 
M. słuszny powód do przekąsów, popełniając 
w przystępie poetyckiej weny tak niefortunny 
lapsus linguae, jakim jest niewątpliwie frazes : 
„Wieczne juk człowieczeństwo". Główną je- 
dnakże figurą, okolo której skupia się interes 
opowiadania jest szlachetny i dzielny starzec, 
Jeremiasz Weryba, dziedzie Worupajówki, dzia- 
dek pięknej i zasnej Joasi. Zajmujące i drama- 
tyczne są koleje tych dwojga ludzi, a nagły 
zgon dzieweczki tak się wydaje fantastycznym, 
że autor uważa za potrzebne dodać: „Powyż- 
sze zdarzenie nie jest bynajmniej fixryą; należy 
ono do prawd (szc) niezaprzeczonych, chociaż | 
się nieprawdopodobn"m wydawać może”. W o- 
góle powiedzieć można, że o ile zwykła publi- 
czność rada będzie z tej przyprawy beletrysty- 
cznej, z tych obsłonek niemal romantycznych, 
jaciemi Berlicz Sas ubarwił swoje opowiadanie, 
o tyle iatelligentniejszy czytelnik byłby wolał. 
ażeby autor był malował mniej plastycznie, | 
mniej obrazowo, a trzymał się ściśle faktów i 
nie folgował imaginacyi. Tak jednak, jakim 
jest, Pan Jeremiasz, jakkolwiek nie może ba- 
daczowi posłnżyć za pierwszorzędny materyał 
histeryczny, wiernia jednak i pięknie ot/aie tło 
ważnych wypadków, który h sceną była Ukra- 
ina w porze opowiadania i poniekąd uzupełnia 
jeden z ustępów Wspomnień ks. Jełowiekisgn, 
od którego autor niekiedy zapożycza nawet sty- 
lu i języka. Uważna obserwacya talentu Ber- 
licza Sasa, powiedzmy to w końcu. wskazuje 
dowodnie, ż» znakomity ten gawędziarz opowia- 
da z nierównie większem powodzeniem, gdy 
jest wiernym naratorem nia dbającyra o sztu- 
czne efoktn, aniżeli gdy na temat prawdziwych 
zdarzeń praznie stworzyć dzieło sztuki, i w tym 
celu fantazyi popuszeza nieco wodze, 


COSPODARSTWO 1 TANDEL 


Lwowska Izba handlowa. 


(Sprawozdanie z IV posiedzenia # dnia 16 
kwietnia 1879.) 


Oprócz pomniejszych załatwiła 
następujące sprawy ważniejsze : 

Wys. Namiestnictwo zawiadomiło Izbę 
o rozporządzeniu c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 80 marca b. r. 1. 4438, 
że z wolnych od zarazy bydlęcej powiatów 
Galicyi dozwolono wprowadzenie bydła ro- 
gutego na poniedziałkowe wiedeńskie targi 
bydła rzeźnego i rozsprzodaż tegoż w ży- 
wym stanie, tak dla Wiednia jak i okolie. 

Sekretarz Izby wyjaśnił, że powyższe 
rozporządzenie nastąpiło w skutek wstawie- 
nia się lzby, tudzież gorącego poparcia To 
warzystwa gospodarskiego i wys. e. k. Na- 
niestnietwa. 

Izba handlowa i przemysłowa w Wie- 
dniu zawiadamiając, że deputacya [zb han- 
dlowych i przemysłowych przyjętą będzie u 
u Najwyższego dworu donosi, że delegowany 
być może tylko prezydent lub w razie 
przeszkody wiceprezydent Izby. P. prezydent 
donosi, że do deputacyi delegowanym o- 
świadczył, iż weźmie udział w depułacri i 
o tem zawiadomił już wiedeńską Izbę han- | 
dlową i przemysłową. | 

Na wezwanie wys. c. k. Ministerstwa 
handlu do zaopiniowania projektu nowego 


Izba 


o tyle zainteresowanie 


ip 


regulaminu ruchu towarzystwa żeglugi pa- 
rowej austro-węgierskiego Lloyda, uchwaliła 
Izba odpowiedzieć, że nie znając zupełnie 
stosunków tegoż towarzystwa nie jest w 
położeniu objawić zdania o udzielonym pro- 
jekcie. 

Na wezwanie wys c. k. Ministerstwa 
handlu do oświadczenia się, czy w kołach 
przemysłowych w okręgu izby objawia się 
się wystawą pow- 
szechną odbyć się mającą w r. 1880 w 
Melbourne (w Australii), aby w myśl rządu 
kolonialnego w Wiktoryi, udzielić wystaw- 
tom austryackim poparcia oficyalnego, — 
uchwaliła Izba odpowiedzić, że ze względu 
na wiełką odległość wystawy i nieznajomość 
stosunków australskich nie ma wcale wido- 
ków, aby przemysłowcy okręgu lwowskiego 
wzięli udzia! w wystawie. 

Izba oświadczyła się za protokołowa- 
niem w rejestrach handłowych sądu obwo- 
dowego w Stanisławowie firm: 1) Adolfa La- 
chowskiego w Qzarnołoźcach, 2) Efroima 
Sterna, 3) Izraela Mojżesza Sterna i 4) Getz- 
la Fiola w Buczaczu. 

izba uchwaliła zawiadomić handlarzy 
winem, że tegoroczny targ na wina w Aradzie 
nie odbędzie się jax zwykle na wiosnę, lecz 
dopiaro w jesieni. 

Izba udzieliła p. Bernardowi Rapp we 
Lwowie certyfikat uzdolnienia do objęcia 
przedsiębiorstwa budowy dla wys. Rządu. 

Na wezwanie galie. Towarzystwa go- 
spodarskiego wybrała lzba na delegatów 
swoich do komisyi dla urządzenia targu zbo- 
żowego we Lwowie w miesiącu wrześniu b. 
r. wiceprezydenta p. Roberta Domsa, rzeczy- 
wistego członka p. Salomona Bubera i ko- 
respond. członka p. Filipa Hochfelda. 

Na wezwanie komitetu urządzającego 
drugi zjazd handlarzy drzewem odbyć się 
mający w Wiedniu dnia 28 kwietnia b. r. 
wybrała Izba delegatem członka swego p. 
J. M. Klarfelda. 

Do komisyi wyborczej dla pizeprowa- 
dzenia wyboru jednego członka Izby ze sta- 
nu bandlowego z sanockiego okręgu wybor- 
czego wybrała lzba na członków pp. radnych 
Emanuella Galla, Karola Gromana, Włady- 
sława Gubrynowicza i Jakóba stroh, na za- 
stępeów radnych pp: J. M. Klarfelda, Karo- 
ła Schayera i Gwalberta Ziembiekiego. 

Przydzielono komisyi handlowej do 
sprawozdania: Wniosek Izby hadlowej prze- 
mysłowej w Ułomuńcu o udzieleniu refakeyi i 
reformy taryf kolejowych, 

Przedstawienie lzby handlowej i prze- 
mystowej w Lublanie w sprawie niektórych 


| uciążliwości przy przest+mplowaniu weksli, i 


Petyeyę klubu gospodarzy rolnych i 
lasowych w Wiedniu, w sprawie traktatu 
ałowego i handlowego monarchii austro-wę- 
gierskiej z Pańsiwem Niemieckiem. 


4 Farg Iwowski. (Sprawozdanie 
tygodniowe [zby haudlowej za czas od 12 kwiet. 
do 19 kwietnia.) Wszystkie ceny za 100 kilo- 
gramów. Pszenica 6.75 do 8:60 złr. Żyto 4.50 
do 4.85 złr. Jęczmień 4:25 do 5:25 złr. Owies 
4— do 4.50 złr. Hreczka —— do —— złr. 


Kukurudza zeszłoroczna 480 do 5:25  złr. 
Kukurudza nuowa 425 do 475 złr. Proso 
—— do —— zł Groch do gotowania 6.50 
do ©— złr. Groch pastewny 4.25 do 450 
złr. Soczewica —-— do ——— zł. Pasoja 
8.— do 9.— złr. Bobik 475 do 5— 
złr. Wyka 8'75 do 4— ułr. Koniczyna 
najprzedniejsza 23-— do 40— 'złr., przednia 
—— do —— zir, średnia —— do — —- 
złr. poślednia —— do —— zir. Tymotka 
—— do —— zły. Anyż rossyjski -—— do 
—— złr. Anyż płaski —— do —— złr. 


Kminek 30:— do 33:—- złr. Rzepak zimowy 


11.— do 12.50 złr. Rzepak letni 11 — do 
12:— zir. Rzepik zimowy —— do —'-— złe. 
Rzepik letni —, — do —— złr. Lnianka 


725 do 10:50 złr. Nasienie Iniane — — do 
—'— złr. Nasienie konopne 8:50 do 8775 dr 


Chmiel — — do —*— zir. Spirytus gotowy 
2570 do 26:— złr. 


Izba handlowo-przemysiowa 
uwiadomiła kupców i przemysłowców, że za- 
owiedziana ustawa francuzka o ponownem 
wprowadzeniu ceł traktatowych z dnia 11go 
grudnia 1866 i zwrotu pobranych od 1 sty- 
cznia 1879 r. nadwyżek ełowych z małemi 
zmianami dnia 17 marca publikowaną zo- 
stała. 

Ustawa ta wznawia stan francuskich 
taryf cłowych dla najwięcej uwzględnionych 
narodów, jaki istniał do 81 grudnia 1878 na 
tak długo, jak długo w ogóle zawarte mię- 
dzy Francyą i innemi państwawi taryfy kon- 
wencjjne w mocy pozostają. 

Dla buduleu okrętowego dozwolone bę- 
dzie przez francuskie władze ełowe uwolnie- 
nie od cła po udowodnieniu przeznaczenia i 
użycia buduleu na cele okrętowe, 

Dalej postanawia art. 3.: Francuski za- 
rząd skarbowy jest umocowany, importerom 
towarów w ustawie wymienionych różnicę 


(między ełami, jakie przed i po 31 grudnia 
1878 istniały. zwrócić pod tym wyraźnym 
warunkiem, jeżeli dowiedzionem będzie, że 
te towary pochodzą z państwa traktatowego 
i przed 31 grudnia 1878 wysłane były, lub 
też stanowiły przedmiot zawartej w tym ter- 
minie ugody. To samo postanowienie odnosi 
się do wszystkich austro-węgierskich towa- 
rów, do których stosowała się taryfa kon- 
wencyjna po | stycznia 1879 na mocy klau- 
zuli najwięcej uwzględnionego narodu. 


Czytelnicy nasi otrzymają wkrótce jako 
dodatek do Gazety broszurę, zawierającą ste- 
nograficzne sprawozdanie o posiedzeniach an- 
kiety, która zwołana w marcu b. r. z ini- 
cyatywy J. Ex. p. Namiestnika Alfreda hr. 
Potockiego zastanawiała się nad sprawą 
podniesienia handlu zbożowego i 
przemysłu młynarskiego w Galicyi. 
Z przyjemnością zapisujemy dzisiaj pierwszy 
pożądany skutek obrad ankiety. Kolej lwow- 
sko-czerniowiecka wydała zarządzenie zgodne 
z oświadczeniem, złożonem w ankiecie przez 
jej sekretarza genaralnego p. Kibnelta. Wy- 
dała bowiem dodatex do taryfy zniżający po- 
zycye dla transportów zboża, ziarn strączko- 
wych, mąki i produktów młynarskich, dla 
słodu i nasion olejnych oraz dla soli i zie- 
miaków. Zmiana w chodzi w życie 1 maja 
b.r.; od tego dnia opłata wynosić będzie od 
100 kilogramów: a) zboża i soli na odle- 
głość 75 kilometrów 32 ct, 150-—225 kilo- 
metrów 27 et, 225—300 kilometrów 24 ct., 
na odległość po nad 300 kilometrów 19 et.; 
b) dla ziemiaków: na odległość 75 kilome- 
trów 82 ct., 150 kilometrów 27 ct., 225 ki- 
lometrów 22 ct, 800 kilometrów 16 et. a 
po nad 300 kilometrów 10 et. Dodatek ma- 
nipulacyjny wynosić będzie jak dotąd 4 ct. 
od 100 kilogramów. 


O nowej misyi br. Szuwałowa, 
który od kilku dni bawi w Wiedniu, mało 
piszą dzienniki, zajęte prawie wyłącznie u- 
roczystościami, jakich od tygodniach stoliea 
naddunajska jest widownią. ze przyjazd hra- 
biego Szuwałowa stoi w związku z kwestyą 
wschodnio-rumelską, zdaje się nie ulegać 
watpliwosci. Daddy Thelegraph dowiaduje się 
nadi, że hr. Szuwałow ma dać wyjaśnienia 
w innnej jeszcze sprawie. Wiadomo, że we 
dług art. XI traktatu berlińskiego fortece 
naddunajskie mają być zdemolowane kosztem 
księstwa bułgarskiego w ciągu jednego roku 
po podpisaniu traktatu. Postanowienie to do- 
tychczas nie zostało wypełnione i pomimo, 
że termin wyznaczony niezadlugo już ubie- 
ga, nie poczyniono dotychczas żadnych na- 
wet przygotowań. Mocarstwa widziały się 
przeto spowodowane przypomnieć Rossyi ten 
obowiązek, na eo rząd rossyski przez usta 
hr. Szawałowa miał dać odpowiedz, że ko- 
szta zburzenia fortece zanadto są wielkie, aby 
je księstwo bułgarskie teraz już ponieść mo- 
gło i że to jest przyczyną niewykonania art. 
XL. Wątpić należy czy, mocarstwa zadowolo- 
ne będą z takiej odpowiedzi. 


Półurzędowa Turquie umieszcza uaste- 
pujący komunikat o konweneyi nowo- 
bazarskiej: „Konwencyn reguluje kwestyę 
okupacyi Bośnii i Hercogowiny zgodnie ż du- 
chem traktatu berlińskiego, tudzież sposób 
ewentnalnej mięszanej okupacyi Nowego Ba- 
zaru. Okręg ten będzie mógł być obsadzony 
| yspólnie przez wojska austryaekie i tureckie. 
Administracyjny i sądowy zarząd miasta i 
| terytorrum Nowego Bazaru zastrzeżony jest 
| rządowi ottomańskiemu, który według kon- 
wencyi ma również prawo trzymania tam 
nieograniczonej liczby wojsk. W ogólności 
zastrzega konwencya specyalnie co do No- 
wego Bazarn udzielne prawa sułtana i regu- 
luje ostatecznie tę sprawę ku zadowoleniu 
obu stron. Wys. Porta oznajmiła okolnikiem 
| zawarcie konwen*yi swym zagranicznym re- 
| prezentantom*. 


Prezydent republiki francuskiej, pan 
Grèv y podpisał znowu dekret ułaskawia- 
jacy 807 komunistów. Natomiast, jak za- 
pewnia Journal des Debats, jest rząd zde- 
cydowany nie udzielić amnestyi Blanquie- 
mu i ma przedłożyć Ízbie wniosek uznania 
wyboru jego niewaźnym. Tymezasem rady- 
kaliści zachęceni powodzeniem w Bordeaux, 
zamierzają przeprowadzić wybór Henryka 
Rocheforta w Lyonie, a potem nastąpią 
zapewne kandydatury innych „męczenników 
demokracji*, jak bohaterów komuny nazwał 
Garibaldi. Im dalej brnie republika w rady- 
kalizm, tem bardziej straszy się widmem 
renkcyi. W Paryżu mówią o zamierzonej fu- 
zyi dwóch cestrów, o układach między or- 
Jeanistami a bonapartystumi, aby stworzyć 
ligę konserwatywna. W łonie gabinetu mia- 
ły powstać niesnaski, a niektóre dzienniki 


| przewidują ustąpienie Waddingtona. Dufaure 
| przygotowuje w Izbie opozycyę, a jak twier- 
|dzą, ma on być w tajnem porczumieniu z 
| Grevym. 


Nowy generalny gubernator Petersbur- 
ga generał Gurko opuszcza na kilka dni 
stolicę, a to z tego powodu że. jak mówi 
półurzędowy telegram, całkiem niespodzie- 
wanie został powołany i całkiem nieprzygo- 
towany przybył do Petersburga.* Udaje on 
się do swej rodziny na proewincyę i dopiero 
po powrocie obejmie „na prawdę“ swe funk- 
cye. Ludzie podejrzłiwi, a tych po ostatnich 
wypadkach w Rossyi namnożyło się dużo, 
gotowi w tym wyjeżdzie gen. Gurki upatry- 
wać inne przyczyny, zwłaszcza, że jak gło- 
szą. generał Gurko tylko niechętnie przyjął 
missyę pokonania „wewnętrznych Turków*, 
która wymaga raczej policyjnych niż żołnier- 
skich kwalifikacyj. 


Według rozporządzenia naczelnej ko- 
mendy petersburgskiego okręgu wojskowego 
winni nietylko ludzie cywilni ale także w oj- 
skowi podać do wiadomości władzy, jaki 


zapas broni posiadają. 


Wiadomo, że Aleko basza, który przez 
dłuższy czas był Turkiem a następnie Gre- 
kiem, od dziesięciu dni mniej więcej stał się 
zagorzałym Bułgarem. Patryotyzm swój buł- 
garski posuwa szanowny eksambasador do 
tego stopnia, że nawet dźwięczny dotąd dla 
ucha tytuł „baszy* razić go zaczyna; albo- 
wiem, jak donosi berliński korespondent” 


J 
Tagblattu, miał on prosić Portę, aby pismo 


gubernatorskie wystawiła mu nie na imię A- 
leko baszy ale na imię Alexandra księ- 
cia Vogoridesa. 


TELEGRAM 


I CAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 26 kwietnia. Dzisiaj 
przy najpiękniejszej pogodzie odbył 
się pochód hołdowniczy, zamy- 
kający szereg uroczystości z powodu 
srebrnego wesela Najjaśn. Państwa. 
Wszystkie trybuny były zapełnione. 
Po prawej i lewej stronie namiotu 
cesarskiego stali dygnitarze państwa, 
ciało dyplomatyczne i generalicya. W 
namiocie cesarskim byli Członkowie 
Domu Cesarskiego. 4 uderzeniem 11 
godziny przybyli Najjaśn. Państwo, 
poczem burmistrz wygłosił mowę. Najj. 
Pan odpowiedział najłaskawiej. Po od- 
spiewaniu hymnu przez towarzystwo 
spiewaków rozpoczął się według pro- 
gramu pochód przed Najjaśn. Pań- 
stwem wśród nieustannych grzmiących 
okrzyków na Ich cześć. Krociowe tłu- 
my widzów, którzy już od świtu zaj- 
mowali miejsca, żywo przyklaskiwały 
świetnie kostlumowanym, malowniczym 
grupom. Pochód prześcignął 
wszęlkie oczekiwanie i skończył 
się po 1'/, godzinie w najlepszym po- 
rządku bez zadnego wypadku. Odpo- 
wiadając na mowę burmistrza Najj. 
Pan powiedział, że życzył sobie, aby 
zaniechano kosziownych uroczystości, 
jednakże przyjął otiarowany przez re- 
prezeniacyę stolicy wspaniały akt hot- 


downiczy, aby dać dowód, że uznaje 
wartość twórczej pracy i opiekuje się 
nią na kazdem polu przemysłu, han- 
dlu, komunikacyi i sztuk pięknych. 
Najjaśn. Pan rzekł dalej, że cieszy Go 
rzadkie, wspaniałe widowisko i że z 
góry w Swoje i Oesarzowej Lmieniu 
serdecznie dziękuje reprezentacyi miej- 
skiej, genialnym artystom, towarzy- 
stwom, korporacyom, pojedyńczym o- 
sobom wreszcie wszystkim uczestni- 
| kom pochodu. 


Wiedeń, 28 kwietnia. (Tel pr.) 
| Według Ertrablattu Najjaśniejszy Pan 
miał już zatwierdzić wnioski kapituły 
orderu Maryi Teresy. Br. Fili- 
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się w e, k. powiatowaj Dyr ksy skarbu w in Sambor wird am lóteu Wai 1579 wegen i Cera wjwoładn wy nogi 3407 A | koszta i miebezpieczeństwo ustanawia kura- 
Samborze celem wydzierżawienia podatka Wieberoerpachtu: ng der gleif dhoerzehrungajtener | Wadyum 84 złr itera w nsobie pana adw. Da. Hwrowitza z 
konsnmeyjnego od mięsa w Droheby.xam im Parhr-Bezirte Drohobycz auf Gefahr und ! Protokół opisania i oszwwowania | wa- | zastępstWwema paua adwokata Dra Axelrada 
osręgu dzierżawnym ua czas sd doia sd Sojten der fontrafibeitchigen Póchter auf Ole; runki licyteyjna można © regislraturze pi eza kióremu beż wydany naku: zanłaty doręczodo. 
brania dzierawy po koniec grudnia 1830 Dauer vom Tage Der Uiberdahme bis Enbe | rzeć. | i Żywa się przeto wspomaionego Mord- 
publiczna licytacya ma niebezpieczeństwoe i Dezember 1880eine Sfjentlihe Qizitation ab- 4 Jarosław 5 marca 1879. i ka Markusa by nat: mowionego kuratora ua- 
koszta udogołomnych dzierżawców. gehaften werden. l | 0758, g. iw dy kt. i leżycie doluformo wał, lub iunego zastępcę 

Cana wywołauia rorzitego sZyGsZU Wy Der Musrufspretig beż jabrlihen Pat? (. 7675. W daoiu 10  czerwea | dain Mżnowził, gdyż inaczej wy sisnąć mogące 
nosi 32550 złr. tójilingź beträgt 38550 M.. 15 o złe sksiki sam sobie przypisze. 


1879, każdym razem o godzinie 10 
Tano, opo an się we. k sadze powiat?- Kargopol dnia å 
wym w Krzeszowica:h, egzexueyjaw socze- (2895 
| duż przez publiczoą li ytzcyę realności wł 5- 
rea pod l 3% w Nowojowej-górza po- 
łożonej cita tububrcego nie stanow riącej, 


24 kwietata 1879. 


sbowioszezemie. 
L. > Złożyłem do przejrzaaja arin- 
sze posindamia w formie wykazów hipoiecz- 
nych ułożone i inse akty służgee: do zalu- 


Sdrytlihe mit bem 10 proc. Babium 
verjehene Offesten find bis ldngitenż lótem| 
Mai 1879, 8 Uhr Bormittags beim Borjłan= } 
be per iit. finanz-Beziris= Directtoniu Dam- 
bor git überreichen. | 


P.semne o zaopaźrzone 10 pros. 
wadynm wiuny być wniesione najpózciej 
15 majs — 9 godziny przed południem 
rąk naczelnika cx. powiatowej Dyregcy: sker- 
bu w Samborze 


Bliższe warunki Heytaeyi moga bré Die näheren Sigitationsbebingungen TH Jakuba Gędłek wlasnej D s Y l ; 
przejrzane w ck. powiatowej Dyre5 seyi skar- nen bei ber É f. Girang: Seziri3-Direction Wadyum wynosi 10 zł. 50 kr. zaś ce- A AKA 
bu w Samborze i w e. k. nadzocze straży in Sambre und bei beni Fmanz-Commiğär in j , > PO s SU A” a 

; A y k: Ó b” pä na wywołania 105 zł. szów posiadania wuosić można doła 9 maja 


skarbowej w Drohobyez 
O. k. powiat. Dyrekcya skarbu. 
Sambor dnia 19 kwietnia 1879. 


(2172 1—3) Ei 

L. 10.251. O. A BŁ wy w Ja- | 
rosławiu ogłasza, że ka. zaspokojenia na 
lażytości Ignacego Skowronka w kwocie 200 


Prato AJ werden. 
dinanz=Bezirtże Direction 


NA b. 19 April 1879. 


A APT CZA maA S 


zły. z pn. odb=dzie się w budynku sądowym 
prz RATE" lieyiaeyjne surzedaż gosoodsr- 
stwa pod 1. 87 w Połkiciaeh  pałożonege, 
dłużnika Michała Wołoszyns 


C. k. Sad powiatowy 
Krzeszowice daia 22 lutego 1879. 
(2876 1—3) Edykt. 
L. 6391. Cz. sad obwodowy w Tarnopo- 
lu zawiadamia niniejszem Mordka Marku a 
że pod dniem 21 kwietui» 1879 do |. 639] 
przeciw niemu Manes Barschak wujósł pro- 


własnego na ' sbę o wydanie uakazu zapłaty na sumę wes 


I 
sko królewak 


"1879 którego dnis dalsze dochodzenia pro- 
, wadać będę. 


Komósżrz hipoteczny dla okręgu cesar- 
ego sądu powiatowego. 
Jasdo dala 26 kwietnia 1879. 
Józef Wilusz 
e. k. Anskultat 


4 


(2705 3—3) Pdykt. 

L. 6135. 0. k. sąd powiatowy rozpisuje 
publiczcą sprzedaż realności pod Nk. 59,162 
w Maszkienicach, Wojciecha i Franciszki 
Zielińskieh własej, wykazem hipotecznym 
52 objętej, zsspolrojecia  pretensyi 
Mojżesza Krautera 25 zł. z pn. 27 maja, 1 
lipca, 5 sierpnia 1979, każdym razem o go- 
dzinie 10 rano. 

Cena wywoława 150 zł. Wadyum 15 
zł. w. a. Resztę warunków  lieytacyjnych 
oraz wzciąg hipoieczuy można przejrzeć w 
tutejszej registraturze. 

Brze ko dnia 80 stycznia 1879. 

(2699 3—3) ©bwieszczenie. 

L. 20115. 0. k. Sąd powiatowy w Dro- 
hobyczu pođ:je niniejszem do publicznej w1a- 
domośei że ta zaspukojenie sumy 84 zł. 24 
ct. w. 2. Z pa. przymusowa sprzedaż realno- 
ści pod l. k. 204 w Brenicy położonej dłu- 
żników Ilka i Maryi Huków własnej w tu- 
tejszym c. k. Sądzie w drodze publicznej li- 


d 


(2774 3—3) Edykt. 

L. 1059. 0. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza, że na prośbę zakładu kredytowego 
włościańskiego celem zaspokojenia sumy 876 
zł. 3 ceat. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real- 
ności pod Nk. 47/,, Seńka Bagana w Sie- 


|kierczycach własnej, w jednym terminie na 


|dniu 17 lipca 1879 6 10 gudzinie przed po- 


łudniem, także i niżej ceay szacunkowej, 
która wynesi 900 zł. za złożeniem wadyuia 
90 zł. w. a. l 

Dalsze warunkii protokół opisania znaj- 
dują się w tusądowejregistraturze do przej- 
rzenia. 

Łąka 15 marca 1879. 

2187 83—38) Edy % w. 

L. 1006. 0. x. Sd obwodowy w Ko- 
łomyji podaje do wiadomości, że w dniach 
29 kwietnia 27 maja i 80 czerwca 1879 ka- 
żdym razem o 10 godzinie przed południem 
przedsięwziętą będzie przymusowa sprzedaż 


cytacyi na rzecz ©. k. uprz. Zakładu kredy- | realności pod l. 2/4 w Kołomyi w sprawie 


towego włościańskiego dnia : 
18 maja 
14 czerwca 1879 
14 lipca 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przeńsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywolunie 200 zł. a. w. lub wyżej tej- 
że zaś ma trzecim terminie także i niżej ce- 
ny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. i 

Roszię waruuków tudzież akt opisania 
i oszacowaniu rewlności przejrzeć można W 
tutejszej registruturze. 

Drohobycz dnia 21 lutego 1879. 
(27558 3—3) wdy kk 

L 1480. O.k. sąd obwodowy w Koło- 
myi podajo do wiadumcści iż rozpisując na 
wezwanie c. k. sadu powiatowego miejsko 
delegowanego w Kołomyi w sprawie e:. up. 
zakłwdu sredytoweg > włościańskiego we Liwo- 
wie przw. Ireinu i Felibiszowi Rosonrauch i A- 
malii Wasser o 545 zir 52 et 8. w. z Du. 
przymusową sprzedaż 3/,, części realności 
pod lk. 78 w Koiomyi, do licztacyi tej wy- 
zmaczono twzy termina io jest: 6 maja, 10 
czerwca i 15 lipea 1879 każdym razem o 
godzinie 10 przeć poludaiem z tem że te 
części realności na pierwszych dwóch termi- 
nach tylko żs cenę szecuukową lub wyżej 
ua trzecim zaś także niżej cony szacunkowej 
sprzedane zostaną. 

Jene wywołania stanowi sama 554 zł. 

Waoyam wynosi 56 złr. 

O czem się uwsadaaia niniejszem ody- 
ktem wszystkich wierzycieli którzyby po duiu 
29 lipea 1877 do księgi gruntowsj w mowie 
będącej reulccści weszli, lnb którymby z ja- 
kiejkelwiekbsdź gęrzyczpny uchwała sądowa 
lieytaryę dozwalsjąca drręczoną być nie mo- 

łu z tem, że ustanowiono im kur:tora ad. 
Dr. Zakrzewskiego zs substytuczą adw. Dr. 
MararmoriszZa. 
Kołomyja daia 27 marca 1879. 
(2797 9—3) tPgioszomie 

L. 2076. Franka Kasyan z Hulcza uz- 
nal e. k. sąd krajowy we Lwowie, uchwałą 
z dnia 27 lipca 1876 l 86987 marnotrawcą, 
kuratorem jego jest Bazyli Opacki. 

C. k. sąd powiatowy. 

Belz duia 5 sierprie 1878. 
(2697 3—3)  Bdykt. 

L. 1648. Ok. sąd powiatowy w Droho- 
byczu niniejszej wiadomo Czyni, Że ua pro- 
gbe Dyrekcyi zak. kred. włos. we Lwowie w 
sporze egzekucyjnym przeciw Kościowi Min- 
czek pio. 500 złr. względnie 39423 złr. a. 
w. z pn. dozwoleng została celem zaspokoje- 
nia sumy 89422 zir. w. a. Z pr. przymuso- 
wa sprzedaż realności pod lk. 28 rep. 92 w 
Modryczu niestanowiącej ciała tabularnego i 
przeprowadzoną zostania W trzech terminach 
dnia 28 maja, 80 czerwca i dnia 80 lipca 
1879 każdym razom o godzinie 10 przed 
południem, z tem że realuość przy pierw- 
szych dwóch terminach tylko za, lub zwyż 
ceny wywołania, przy trzecia terminie zaś 
poniżej sprzedaną zostanie, 

Cena wywodania 1000 złr. w. a. 

Zakład 100 złr. 

Reszta warunków licytacyi do przej- 
rzenia w registraturze tusądowej. 
Droliobycz dnia 80 listopada. 

3—5)  Mdykt. 
L. 971. O.k. sęd powiatowy w Wiśni- 
czu podaje do publicznej w.adomości, że ce- 
lem zaspokojenia suwy 600 złr. w. s. z pn. 
na rzecz zakładu kredrtowego włościańskie- 
go we Lwowie odbedzie się egzekucyjna pu- 
bliczna sprzedać realności pod l. 148 w Kró- 
lówce pełużinej, dłużników Józefa i Agnie- 
szki Stowiosów własuej, cisła tahularnego 
nie msjącej, a na 8161 zir. 42 et. a. w. o- 
szacowej, w trzech terminach, a to: 

dnia 28 maja 

dnia 25 czerwca 1879 

dnia 13 sierpnia 
każdym rszem © godzinie 10 rano w tutej- 
szym sądzie powietowym. z 

Cone wywsłania stanowi kwota 1000 


(2185 


złr. w. a. 
Wadyum 100 zdr. w. a. 
Wiśnicz dnia 28 lutego 1879. 


MR 0 > A GA S ZZ ZJ 00M OR POR (OIN >>>, | 
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egzekucyjnej c. k. uprz. Zakładu kredytowe- 
go włościańskiego we Lwowie przeciw Mar- 
cinowi Patkowskiemu o 287 złr. 76 ct. w. 
z pn. a to przy pierwszych dwóch termi- 
nach tylko ma cenę szacunkową lub wyżej 
przy trzecim terminie też niżej ceny szi- 
cunkowej. 
Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzielenin pożyczki w kwocie 1200 zł. w. a. 
Wadyum wynosi 120 zł. w. a. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
t. s. registraturze. 
Kuratorem nieznajomych wierzycieli 
lub tych którym uchwała licytacyę dozwala- 
jęca doręczoną być uie mogłaby usitanowia- 
no adw. Dra Zakrzewskiego z substytucyą 
adwokata Dra Rascha. 
Kołomyja dnia 87 lutego 1879. 
(3706 3—3) kdyke 
L. 1762. C. k. ssd powiatowy Brze- 
żański zawiademia niewiadomą z miejsca po- 
bytu Annę z Gottwaldów Ekharit, że jej w 
celuzłożenia uświadczenia dospsdzu Tekli z 
Gottwaldów Nowe w Brzeżanach 13 grud. 1877 
zmarłej, kuratorem Dr. Madejskiego adw. w 
Brzeżanach nadał. 
Brzeżany 6 marca 1879. 
(2806 3—3) kk idy kto 
L. 5264. 0. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl $.$ 14120 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretenayi z powodu zmie- 
rzonego utworzenia nowego ciał» tabularie- 
g9 dla reslności pod lk. 251 str. 891 now. 
w mieście Kołomyi w Kołomyjskim powiecie 
sądowym i podatkowym porożozaj, jako teź 
iniabulacyi Motla Weintrauba za właściciela 
tej realności, pierwszym  tutejszo-sądowyw 
edyktem z dnia 31 sierpnia 1875 |. 177502 
wyznaczony minął, i przeto wszystkich tych 
którzy z przyczyny istnienia lub porządku 
tabularnego wpisów odnoszących się do wspo- 
mnionego ciała tabulsrnego za pokrzywdzo- 
nych się uważają. niniejszem wzywa, by za- 
rzuty swe do dnia 31 lipca 1879 włącznie 
w c.k. sądzie obwodowym w Kołomyi zgło- 
sili, w przeciwnym bowiem razie rzeczone 
wpisy moe wpisów księgi gruntowej osiągną. 
Wreszcie czyni się także uwagę, iż ve- 
stytucya lub przedłużenie terminu powyż- 
szego dla stron pojadyńczych miejsca nie ma. 
Lwów duis 26 marca 1879. 
(2727 3—3) O©bwieszezouie. L. 1181. 
L. 1181. O. k. sąd powiatowy w Sta- 
rej soli podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 300 zł. 
w. ż. 4 pn. przymusowa sprzedaż realności 
od Nr. konsk. 12/41 48 w Grodowicach 
położonej, dłużników Husta i Maryi Kstyńs- 
kich własnej, w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz ce. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia: 
27 czerwca 
19 sierpnia 
12 września 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem % tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 600 zł. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
„Wadyum wynosi 10°% ceny szacun- 
kowej. 
Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć moźna w 
tutejszej registraturze. 

c. k. sądu powietowego. 
Sterasól 18 marca 1879. 
(2819 3—3) Eddy k 6 
L. 10689. C. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie Ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
włościańskiego zakładu kredytowego we 
Lwowie, w kwocie 750 zł. 6 et. w. =s. z 
pn. odbędzie przymusową sprzedaż realności 
Nk. 91 w Złoczowie położonej, ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej, w zahudowaniu SĄ- 
dowem dria 18 maja 1879 i dnia 17 czerw- 
ca 1819, zawsze o godzinie 10 przed poład- 
niem, jednak tylko za lub wyżej, ceny wy- 
wołania 1400 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 140 zł. dalsze warun- 
ki przeglątząć można w registraturze. 


1879 


Gazeta Lwowska Nr, 97 z dmia 28 kwietnia 1879, 


| (2784 3-8) 


Dla wierzycieli, którzyby później pra- 


larnego nie mającej, a na 2280 zł. 15 kr. 
wo zastawu nabyli, lub którymby uchwała | 


w. a. oszacowanej, w trzech terminach: 


lieytacyę dozwalająca lub dalsze licytacyi dnia 28 maja 1879 
luh ekstrykacyi dotyczące uchwały wcale dnia 25 czerwca 1879 


lub wcześnie nie zęstały doręczone, adw. 
Dr. Warteresiewicza z zastępstwem przez 


dnia 13 sierpnie 1879 

| każdym razem o godzinie 10 rano w tutej- 

edwokata Dra. Wesołowskiego na kuratora | szym sądzie powiatowym. 

ustanowiono. i Cone wywołania stanowi kwota 1100 

Z Rady e. k. sądu obwodowego. | al. wadyum 110 zł. w. a. 
Zioeżów daia 30 marca 1879. Wiśnicz dnia 28 lutego 1679. 

(2829 3—3) Obwieszczenie. (2836 3—3) Kkdyke 

L. 7535. Dnia 14 maja, dnia 18 czerw- L. 113. Dnia 30 kwietnia, 14 maja i 
ca, dnia 18 lipca 1879 o godzinie 18 czerwca 1879 o godzinie 10 rano odbę- 
odbędzie się w tutej. sądzie przymusowa | dzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedał cdwsiwa gruntowego | sprzedaź realności lk. 18 rep. l. 17 w Sere- 
pod lk. 319 w Dumaradzu, ciała tabularnego | dnem pałożonej, Danyła i Maryi Nahornia- 
nie stazowiącego, Wojciecha Gosztyły włas- | ków własnej, celem sciągnięcia By. 52 złr. 
nego, w sprawie Leizora Schachay o 67 zł. |z pn. na rzecz Dawida Grituberga. 

Z praya. Wadyum 80 zer. 
Cena wywołania Warunki licytacyjne do przejrzenia w 
dyum 90 zł. tutejszej registraturze. 
Przy pierwszych dwóch terminach go- C. k. sąd powiatowy. 
spodarstwo to tylko za, lub wyżej ceny wy- Wojniłów dnia 18 stycznia 1879. 
niżej (23350 3—3) Obwieszczenie. 

L. 11173. Ok. sąd powiatowy w Kału- 
szu podaje niniejszem do publiczn:j wiado- 
gistraturze przejrzeć. mości, że na zaspokojenie sumy 100 złr. a. 

O. k. sąd powiatowy. | w. Z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Brzozów dnia 7 stycznia 1879. | lk. 61 subrep. 21 w Pejle położonej, dłuż- 
(2736 3—3) Koakurs, i nika Wasyla Dwytrów v Kwoczij własnej, 

L. 5191. Przy sądzie obwodowym w | w tutejszym e. k. sądzie w drodze publicz- 
Rrzeszowie systemizowana została posada | nej licytacyi na rzecz e. k. uprz. zakładu 
księgi gruntowe w X klasia | kredytowego włościańskiego dnia 


10 rano 


FOS Fy 


wynosi 900 zł. wa- 


wołania, przy trzecim (sxże 
sprzedane będzie. 
Resztę warunków wolno w tutej. re- 


takowej 


prowadzącego 


rangi z roczną płacą 900 zł. i dodatkiem 26 maja 
aktywalnym 160 zł. zaś przy e. k. sądach 9 czerwca 1879 
powiatowych w Nisku i Kalwaryi posada 30 czerwca 


kancelisiów do prowadeenia ksiąg grunto- | każdym razem o godzinie 9 przed południem 
wych w XI klasie raagi z roczaą płacą 600 | z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
zł. i dodztkiem aktywalnyła 120 zł. szych dwóch terminach realność ta tylko za 
Podania o tę lub inną przy sądach ko- | cenę wywołania 200 złr. a, w. lub wyżej 
l:gialupch lub powiatowych opróżnić się | tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
mogącą posadę prowadzącego księgi grunto: | ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
we a względnie kaneelisty do prowadzenia Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
ksiąg gruntowych w myśl rozporządzeaie | kowej. 
Ministerstwa obrony krajowej z 12 lipes Resztę warunków tudzież akt opisania 
1871 1. 98 D. p.p. ułożone wnosić nsleży |i oszacowania realzości przejrzeć można w 
w czterech tygodzizch od dnia 26 kwietnia | tutejszej registraturze. 
1879, względem posad w Rzeszowie i w C. k. sąd powiatowy 
Nisku do Prezydyum sadu obwodowego w Kałusz dnia 6 marca 1878. 
Rzeszowie, zaś względem posady w Kalwa- | (2846 1—3) kody ky 
ryi de Prezydyum sądu krajowego w Kra- L. 16948. O. k. Sąd obwodowy w 
kowie, przyczem się nadmiecia, iż ubiegają- | Przemyślu uwiadamia z życia i miejsca po- 
cy się o powyższe posady winni się wyka- | bytu uieznanych braci Amelung Röding tu- 
zać świadectwem ze złożonego egzaminu z | dzież spadkobierców ich z imienia z życia i 
| przepisów o prowadzeniu ksiąg gruntowych. | miejsca pobytu nieznanych że przeciw nim 
C. k. sąd krajowy wyższy. Micha? Dornwald pto 488 zł. 86 et pozew 
Krsków 16 kwietnia 1879. wytoczył który uchwałą z dnia dzisiejszego 
(2723 8 —8) HE dy ie ta |do l. 16948 pozwanym do wniesienia pi- 
L. 1126. O. k. sąd powialowy w Sta- | semnej obrony w duiach 90 na ręce ustano- 
rejsoli podaje do. publicznej wiadomości, iż | wiozego kuratora adw. Dra Gawła z zastęp- 
dnia 18 czerwca 1879, dnia 18 lipca 1879 | stwem adwokata Dra Zezulki doręvzono. 
Wzywa się zatem pozwanych braci Ame- 


i dnia 22 sierpnia 1879, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, odbędzie się | lung i Röding ażeby co do swej obrony z kura- 
torem wcześnie się porozamiel! lvb innego 


w tutejszym sądzie przymusowa publiczna LK A. h 
obrońcę sądowi wczas przedstawili inaczej 


sprzedaż realności pod Nr. 15/21 w Towar- 
ni, cisła tabularn”go nie stanowiącej, Miko- | skutki zaniedbania sami sobie przypisać będą 
taja Jaraszko własaej, w sprawie egzskucyj- | musieli. 

nej zakładn kredytowego włościańskiego we Przemyśl 2 stycznia 1879, 
TY Kdykt. 


| 
ce pt. 100 zł. 
Ceng wywołania wynosi 300 zł. w. a. . 8034. O. k. sąd obwodowy zawia- 
wądpum 30 zł. | damia niniejszym edyktem z życia I miejsca 
Reszty warunków służą do przeglądu | pobytu niewiadomego Leibę Horasteina, a 
w tutejszym sądzie, w razie tegoż śmierci nieznanych jego spad- 
_ e. k, sądu powiatowego. kobierców, że przeciw niemu prośbę o wy- 
| Starazól 17 marca 1879. kreślenie ze stanu biernego majętności Ma- 
(2662 3—83) Edykt. najów, część IV Leonówka i część V Gar- 
| L. 11127. O. k. sąd krajowy we Lwo- | wolin, na rzecz jego uskutecznionej preno- 
È oznajmia, że celem zaspokojenia sum | tacyi obowiązku dostarczenia 200 korey żyta, 
I 
| 


RT. 


822 24, 842 wł. i 6837 zł. 52 cnt. w. a z|60 korey hreczki i 20 korey jęczmienia jako 
po. na rzecz e. k. uprzywilejowauego galie. | uieusprawiedliwionej, na którą nehwałę ter- 
akcyjnego banku hipotecznego we Lwowie | min na dzień 26 maja 1879 o godzinie 10 
odbędzie się w tymże sądzie przymusowa | przad południem do  przesłuchaaia stron 
sprzedaż publiczna raalności |. 449*/, we | wyznaczono. 

Lwowie położonej, wedle dom. 64 p. 452 Gdy miejsce pobytu pozwanego jest 
n. 16—23 heer, dłużnikow Leiby Herscha | niewiadome przeto e. k. sąd obwodowy w 
Waidnorn i Hudasy Penzias własnej, a to | Złoczowie w celu zastępywania pozwanago 
w trzech terminach, t. j. dnia 10 czerwca, | ka koszt i niebezpieczeństwe tutejszego ad- 
10 lipca i 12 sierpnia 1879, każdym razem | wokata Dra. Wesołowskiego. z substętucyą 
o godzinie 10 rano, na których to termi- | adwoketa Dra. Billeta nieobecnemu za kura- 
nach realność wsporaniona tylko wyżej lub |tora ustanowił, z którym spór wytoczony 
za cenę wywołania 19500 zł. w. a. sprze- | przeprowadzonym będzie. 

suma 1950 Upomina się niniejszym edyktem po- 
zwanego, aby w wyż oznaczonym czasie al- 
bo sam się zgłosił, albo też potrzebne do- 
wody prawne ustanowionemu dla niego zas- 
tępcy udzielił, lub wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrał, i o tem sądowi tutejszemu do- 
niósł, w ogóle zaś aby wszelkich możebnych 
dla obrony środków prawnych użył, w prze- 
ciwnym bowiem razie wynikłe z zaniedba- 
nia skutki ssm sobie przypisacby musiał. 

Złoczów dnia 29 marca 1879. 

(2856 1—3) rw feszczemie. 

L. 1425. W dniach l8go meja 10go 
czerwca 15 lipca 1879 każdym razem przed 
południem sprzedawaną będzie w tnt e. k. 
sądzie powiatowym realności pod 1. 132 w 
Żabnie położona Jakóba Uliasza własna Da 
zaspokojenie należytości Mojżesza Broda w 
ilości 142 złr. z pn. i 

Cena wywołania wynosi 3845 zł. 

i Zakłsd zaś 35 zł. który przed rəzpo- 
częciem licytacyi do rąk komisyi sądowej 


dang zostania, że jako wadyum 
zł. ma być złożona. 

Bliższe warunki lieytacyjne, jako też 
wyciąg tabularny mogą być przejrzase w 
| xegistratnrze tegoż sądu. 

Dla tyca wszystkich wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 29 stycznia 1879 jako dniu 
wydania eketraktu tzbularaego prawo zasta- 
| wu ns tej reslaości uzyskali, jak i owych, 
| krórymby u-hwała lieytacyjna czy też póź. 
niejsze jakas nchwała zapaść mająca wcześ- 
nie dorę;zoną być nia mogła, nstanawia się 
kuratora w osobie Rdw. Dra Bodska z za- 
stepstwem sde. Dra. Raresz i o tem się te 
j strony niniejszym edzktem uwiadamia. 

I Z e. k. sądu krajowego 

| Lwów dria 29 marea 1879. 
Bdykt 

| L. 972. 0. k. sąd powiatowy w Wis- 
niczu pedaje do publieznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 650 zł. w. a. z pn. 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 


Z DG ŁO 2ŻCL > PRLLLLL-> 0 


| wę Lwowie, odbędzie się egzekucyjna pu- | złożyć należy. 
bliczas sprzedzź realoości pod l. 149 w Waruski licytacyi wolne przejrzee w 
Królówce położonej, dłużników Jakóba Woł- 


registraturze tutejszej. 


ka i Franciszka Wołka własnej, ciała tabu- Rozwadów dnia 9 marca 1879. 


(2790 3—3) Edykt. 


L. 1827. C. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie czyni niniejszem wiadomo, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. gal. 
ake. banku hipotecznego we Lwowie w kwo- 
tach 797 złr. 50 ct., 797 złr. 50 ct. i 21849 
złr. 66 ct. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym dnia 27 maja 1879 o godzinie 10 


przed poładniem egzekucyjna sprzedaż dóbr ; (2782 8—3) 


„Obertasów Frankowskiego* 


dłużnika Sta- | 


į 


i 


i 


6 


własnej w sprawie egzekucyjnej Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie pto 
400 zł. 

Cena wywołania wynosi 800 zł. a. w. 

Wadyum 80 zł, 

Reszta warunków służą do przeglądu w 
tutejszym sądzie. 

Starasól 21 marca 1879. 
Obwieszczenie. 
L. 1130. O. k. Sąd powiatowy w Sta- 


nisława Frankowskiego własaych pod nastę- rejsoli podaje niniejszem do wiadomości, że 


pującemi warunkami ułatwiającemi: 


1 


ne zaspokojenie sumy 200 złr. przymusowa 


1. Przedmiot licytacyi stanowią dobra | Sprzedaż realności pod l. k. 41 17 w Fel- 


„Obertasów  Frankowskiego* 


w obwodzie i Sztynie położonej dłużników małoletnich po 


sądu Złoczowskiego położone wedle wyciągu | Aleksandrze Świdzińskim w tutejszym e. k. 
tabularnego Dom. 515 pag. 327 n. 1 haer. | Sądzie w drodze publicznej licytacji na rzecz 
do Stanisława Frankowskiego przynależne, | €- K. uorzyw. Zakładu kredytowego wło- 
które w tej objętości, jak je wyż wymienio- | Seiańskiego dnia: 

ny właściciel posiada, ryczałtowo sprzedane | 


będą. 
2. Cenę wywołania stanowi wartość 
tych dóbr przy udzieleniu pożyczki banko- 


| 


27 czerwea 
14 sierpnia 1879 
12 września 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 


wej w sumie 44.060 złr. w.a. przyjęta. Na | % tem przedsięwziętą zostanie że na pierw- 
terminie dnia 27 maja 1879 zosteną nadmie- | szych dwóch terminach rwalność ta tylko za 


nione dobra, w razie gdyby za cenę wywo- 
łania lub wyżej takowej sprzedane być nie 
mogły, także niżej ceny szacunkowej w o- 
góle za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofia- 
rującemu sprzedane. 

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako wadyum 5 pre. ceny wy- 
wołania 44060 złr. w. a. to jest 2203 złr. 
w. a. bądź w gotowiźnie bądź w książecz- 
kach kasy Oszczędności bądź w Galicyj. o- 
bligacyach indemnizacyjnych lub też w obli- 
gacyach długu państwa, w listach zastaw- 
nych gal. Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go, e. k. uprz. akeyj. banku hipotecznego, 
lub e. k. Austryacko- Węgierskiego uprzyw. 
Banku we Wiednin według kursu ogłoszo- 
nego w ostatnim numerze urzędowej Gazety 


| ko 


' 
i 
1 


cenę wywołania 400 zł. a. w. lub wyżej tej- 


że zaś na trzecim terminie także i niżej ce- | 


ny wywołania sprzedaną zostanie. 
wej. 
Resztę warunków tudzież akt opisania 


Wadyum wynosi 10 pre. ceny Szecun- | 


wyżej zaś na daiu 10 lipea 1879 i poniżej 
ceny szacunkowej. 

Wadyum wynosi 30 at, 

Bliższe warunki i protokół zastawni- 
czego opisania można w registraiurza przej- 
rzeć. 

Sieniawa 28 grudula 1878. 

(2710 3—3) E dy kt 


(2845 2—3) Obwieszczenie 

L. 160%. C. k. sąd powiatowy w Oho- 
dorowie podaje niniejszem do publi*zaej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 168 zły. 
14 et. a. w. zpn. przymusowa sprzedaż re- 
slności po lk. 7 subr. w Brzozdoweach poło- 


iżonej dłużnika Fraaciszka Sliwak: a wzglę- 


| dnie tegoż masy spadkowej własiej 


L. 8065. Ok. sąd powiaiowy w Nisku | 


niniejszem ogłasza, że w duim 21 maj» 1879 
o godzinie 10 przed południem przedsięwzię- 


„i zekucyjna sprzedaż reslności w | r 3 ma i 
tą będzie egzekucyjna sprzedaż realności w|% top przedsięwziętą zostanie, że na pierw - 


Msziarni pod l. k. 42 położonej na 1240 zł. 


w tut. 


ck. sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz ck. uprz. zakladu kred, wł/ść. 
|dnia 8 maja, 11 czerwca i 9 ipca 1879, 


oszacowanej w jednym i to czwartym ter- | 


minie. 

Zekład wynosi 124 złr. w. a. 

Protokół zustawaiczego opisania i osza- 
cowania warunii licytacyjne mogą być przej- 
rzane w tutejszej kancelaryi. 

Nisko dnia 7 kwietnia 1879. 
(27563—3) Kdy kt, 

L. 9748. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie uwiadamie niniejszym  edyktem, 


chwałą z dnia dzisiejszego dozwala celem 


niniejsze podanie w kwocie 16 zł 31 en. 


w. a. przyznanemi 


każdym razem o godzinie 9 przed południem 


szych dwóch terminżch realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 ałr. a. w lub wyżej 


,iejże. zaś na trzecim terminie i niżej ceny 


iż u- | (2698 1—3) 


zaspokojenia dłużnej sumy 2000 zł. w. a. z | hobyczu niniejszem wisdomo 
18 proc. od dnia 17 grudnia 1878 bieżące- | prośbę Dyrekcyi kred. włość. we Lwowie 
mi odsetkami i kosztami egzekucyjnemi za ! w sporze egzekucyjnym przeciw Józefowi Ger- 


wywołsnia sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania reslmości przejrzeć można w 
tutejszej registratnrze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Choderów 5 kwietnia 1879. 
Bdy kt 
L. 4416. O. k. sad powiatowy w Dro- 
czyni, że na 


czak o zapłacenie 150 zł. w. a. względnie 


egzekucyjną sprzedaż | sumy 130 zł. 11 ct. w. a. dozwolone przy- 


i oszacowania realności przejrzeć można w | przez publiczną licytacyę realności pod licz. | musową sprzedaż realności pod lk. 166, 38 


tutejszej registraturze. 

Starasól 17 marca 1879. 
(2728 3—3) KE Gd p ła te 

L. 1122. O. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli podaje do publicznej wiadomości iż 
dnia 6 czerwca 1879 dnia 10 lipca i dnia 8 
sierpnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real- 
ności pod L 122 125 w Grodowicach ciała 
tabularzego niestaaowiącej Jurka Szpotko 


Lwowskiej przed licytacyą. Wadyum nabyw- własnej w sprawie  egzekucyjnej zakładu 
cy w gotówce złożone w cenę kupa wliczo- kredytowego włościańskiago we Lwowie pto 


ne i w przechowanie sądowe wzięte, innym 
zaś licytantom po ukończeniu licytacyi zwró - 
conem będzie. 


Resztę warunków licytacyi jak niemniej | 


wyciąg tabularny przejrzeć można w regi- 
straturze tusądowej. 

O czem zawiadamia się obie strony i 
wszystkich wierzycieli hipotecznych z miej- 
sca pobytu znanych do rąk własnych — zaś 
z miejsca pobytu nieznanych, tudzież wszyst- 
kich tych wierzycieli, którzyky dopiero po 
dniu 4 sierpnia 1878 jako dniu wydanego 
wyciągu tabularnego z swemi wierzytelnoś- 
ciami do tabuli krsjowej weszli, albo którym- 
by uchwała niniejsza z jakiego bądź powo- 
du wczle lub na czas przed terminem licy- 
tacyjnym doręczoną być nie mogła, do rąk 
ustanowionego kuratora adwokata Dr. Hey- 
nego. 

Złoczów dnia 30 marca 1879. 

(2746 3—3) Edykt. 


L. 1653. Ck. sąd powiatowy zawiada- 
mia niniejszem Teofile Kleinową, że celem 
zastąpienia jej z powodu niewiadomego miej- 
sca pobytu, w sprawie egzekucyjnej Salamo- 
na Wurma przeciw niej o 115 złr. a. w. z 
pn. ck. notaryusz tutejszy Adolf Vayhinger 
kuratorem jej zimianowany został, 

Wzywa się ją przeto aby potrzebne ku 
swaj obronie środki prawne zawezasu pized- 
sięwzięła. inaczej bowiem szkodliwe skutki 
z zaniedbania wyniknąć mogące sama 2o- 
bie przypisze. 

Stary Sącz dnia 5 kwietnia 1879. 
(2783 3—3) Edyk t. 

L. 6793. C. k. Sąd powiatowy w U- 
ścieczku podaja do powszecznej wiadomości 
że na zaspokojenia wywalczonej przez Ga- 
briela Lang przeciw Piotrowi Byczkowskie- 
mu sumy 500 zł. w. a. z pn. odbędzie się- 
w c. k. sądzie powiatowy w Uścieczku przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności wło- 
sciańskiej w Anielówce pod liczba 23 poło- 
żonej dłużnika własnej ciała hipotecznego 
niestanowiącej w terminach dnia 28 kwiet- 
nia dnia 27 maja i dnia 25 czerwca 1879 
zawsze o godzinie 10 z rana z tem że w 
pierwszych terminach realność ta tylko za 
lub powyżej ceny szacunkowej w trzecim ter- 
minie zaś i poniżej ceny szaeunkowej naj- 
więcej ofisrującemu sprzedaną zostanie. 


an PO NR E ER ARARE 


| (2717 3—3) 


Zł. 

Cena wywołania wynosi 500 złr. w. a. 

Wadyum 50 zł. 

Reszta warunków służą do przeglądu 
w tutejszym radzio. 

Starasól 20 marca 1879. 
Rody kt 

L. 858. W dnisch 30 maja, 30 czerw- 
ca i 18 lipca 1879 każdorześnie o 10 gv- 
dzinie przed południem odbędzie się w są- 
dzie tutejszym licytacya reelności Hvata Ha- 
razdzija własnej pod |. k. 346 w Swaryczo- 
wie powiatu sądowego Rożniatowskiego po- 
łożonej, nieintabulowanej celem zaspokojenia 
sumy 80 złr. z pn. na rzez Szulima Tan- 
nego. 

Cena wywołania 79 złr. w. a. 

Wadyum 10 pre. 

Reszta warunków w registraturze. 

©. k. Sąd powistowy. 
Rożniatów 27 marca 1879. 


(2767 5—3) Edyk dt. 

L. 417. O. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu rozpisuje ponownie licytacyjaą sprze- 
daż dóbr do masy rozbiorowej Aatouirgo 
hr. Mitrowskiego należących a to dóbr My- 
ścowa czyli Myszczów z przyległ ściami fol- 
wars Myszezów, Kąty, Zydowskie, Ożynna, 
Grab, Długie, Radocina, Rostajne, Swiątko- 
wa mała, Wyszowatka, Mytarka, i Toki, tu- 
dzież dóbr Kotań z przyległościami Jasian- 
ka, Krzywa, Bannica, Czarna, Świątkowa 
wielka, Nieznejowa, Bartne, Wołowice, Lipna 
i Świerzawa w jednym terminie deia 10go 
lipca 1879 o godzinie 10 rano w tutejszym 


sądzie pod warunkami uchwałą z dnia 21; (2858) 


Sierpnia 1878 1. 10906 postanowionemi z 
tem jedynie ułatwieniem odbyć się mającą 
że dobra te także niżej ceny szacunkowej 
157.424 zł. 80 et. w. a. wynoszącej jednak 
nie niżej jak za cenę 100.000 zł. w. a. sprze- 
dane będą tudzież że wadyum kwotę 100000 
zł. w. & wynosi. 

Warunki licytacyjne. akt oszacowania i 
wycisg tabularny przejrzeć można w tu- 


sądowej registraturze w urzędowych godzi- | 


nach. 


O tem zawiadamia się wierzycieli z. 


miejsca pobytu zuanych dv rąk kuratora ad- 
wokata Dra łużeckiego wreszcie p. Józefa 
hr. Mirowskiego, Dominika hr. Wrbana, 


378, wa Lwowie położonej, wedia 


dom.i w Rychcicach, Józefu 


Gerczaka własnej, a 


151 pag. 265 n. 12 hier. Jana Chylińskie- ! ciała tabularnogo miestanowiącej, w trzech 


go własnej, za hypotekę powyższej 
służącej i wedle t. s. uchwały z dnia 
$paździurnika 1876 liczba 54282  ocenionej 
na rzecz Ezechiela Pinelesa i Nsthuna Rie- 
tzesa, która to licytacya odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie w dwóch terminach t. j. 
ną dniu 19 czerwca i 8 lipca 1879, każdym 
razem o godzinie 10 z rana, pod następują- 

cemi warunkami: 

i I. Jako ceng wywołania ustanawia się 
Í cena sztcuakowa tej realności sądownie u- 
ctanowiona w kwocie 12599 zł. w. a., poni- 
żej której realność ta w tych dwóch termi- 

nach licyta¿yjnych sprzedaną sie zostanie. 
II. Każdy chęć kupienia mający obo- 
wiązany jest złożyć do rąk komisyi licyta- 
cyjnej 10 proe. ceny szacunkowej jako wa- 
dyem, w gotówec alho w obligacyach inda- 
mmnizacyjnych Galie. według ostatniego ich 
kursu policzonych, przed rozpoczeciem licy- 
tavyi, która w wadyum nabywcy w ceng 
kupna wliczovem zostanie, iunyim zaś licy- 
tującym po ukończeniu lieytacyi zwrócone 
zostanie; a gdyby zaś na powyższych 8 ter- 
| terminach nikt nie ofiarował ceny szacunko- 
wej, natenczas do ułożenia Iżujszych wa- 
jrunków wyznacza się termin na dzień 4go 
ilipca 1879 o godzinie 11 runa, na którym 
|strony obydwie tudzież wierzyciele stanąć 
mają, gdyż w przeciwtym razie miestający 
jako przystępujący do zdania wnoszących 

uważani będą. 

Resztę warunków livytacyjnych, akt o- 
szyeowania i ekstrakt tabularny można w tu- 
tejszej registraturse przejrzeć. 

O czem zawiadamieamy obydwie strony 
tudzież wszyst.ich wierzycieli hipotecznych 
którzy po dniu 15 lutego 1879 jako daia 
wydania ekstraktu tabularnego do h'poteki 

(realności 87377, we Lwowie położonej we- 
į 52, lub kiórywby uchwała licytacyjna lub 
E późniaje w tej swawie zapaść mające uchwa- 
KU z jakiego kolwiek bądź powodu doręczo- 
ne być nie mogły do rąk ustanowionego ku- 
tatora adw. dr. Siromengera z substytucyą 
adw. dr. Tilia. 

Lwów d. 29 marce 1879. 


REDZIE A 0, © WADZE OT 


śbgloszenie. 

L. 6168, ©. k. sąd powiatowy w Woj- 
niczu wzywa niewiadomego z miejsca poby- 
tu Józefa Gurkę, aby do spadku po Woj- 


(ciechu Gure w dniu 28 kwietnis 1868 r. 


4 
ii po 
' dniu 8 mares 


Msrysnnie Gurkowej 2 Jurkowej w 
1875 r. w Bielezy zmarłych 

i w przeciągu jednego roku zgłosił się, w 

! przeciwnym bowiem razie takowy z kurato- 

irem dla niego w osobie Wej*iecha Shurnia- 

f ka ustanowionym, przeprowadzonym będzie. 

Wojnicz duia 12 marca 1879 r. 

; (2851) Wiwsrdeszezo mie. 

i L. 4794. O. k. miejsko dele. sąd po- 

| wiatowy w Stanisławowie ogłasza, że w spra- 


Cenę wywołania stanowi suma 1218 zł. į Samuela Biedermana, Stanisława Grzębskiego Í wie zakładania księgi gruntowej w gminie 


w. a. drogą ocenienia sądowego wypośrod- 


z miejsza pobytu niewiadomych, tudzież vie- 


| Paweleze miejscowe dochodzenia duia 5 


kowana wadyum zaś wynosi 121 złr. 80|znanyeh spadkobierców tychże i wszystkich | maja 1879 rozpoczyna. 


ct. w. a. 

(o się zaś tyczy reszty warunków li- 
cytacyi tudzież zaległych podatków monar- 
chicznych i innych danin odsyła się chęć 
kupienia mających do tusądowej registratu- 
ry urzędu gminnego w Anieiówce i e. k. 
urzędu podatkowego w Zaleszczykach. 

C. k. Sąd powiatowy 

Uścieczko dnia 31 grudnia 1878. 
(2729 3—3) E dy kt. 

L. 1121. C. k. Sąd powiatowy w Starej- 
soli podaje do publicznej wiadomości iż dnia 
6 czerwca dnia 10 lipca i dnia 8 sierpnia 
1879 każdym razem o godzisie 10 przepo- 
łudniem odbędzie się w tutejszym sądzie 


wierzycieli hipotecznych Etórymby uchwała 
niniejsza z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
nie zostażw lub którzyby po dniu 13 lipca 
1878 na hipotekę raeczozych dóbr weszli 


przez kuratora adwoksia Dra Gawła i przez: 


edykta. 

Przemyśl 26 lutego 1879. 
(2751 3—3) Bd y l t. 

L. 6428. C. k. Sąd powiatowy w Sie- 
niawie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
e. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie w kwocie 100 zł. z pn. 
odbędzie się publiczna przymnsowa sprzedaż 
realaości pod l. 100 w Dąbrowicy nieobję- 
tych mas spadkowych Iwana i Maryi Czer- 


przymusowa publiczna sprzedaż realności |.) wonka własnej w trzech terminach s to na 


25 26/85 w Grodowieach ciała tabularnego | dniu 6 maja i 5 czerwca 


1879 o 10 godz. 


niestanowiącej Iwana i Jurka Helewiczów 1ano tylko za cenę szacunkową 300 złr. lub 


Każdy, mający interes prawny w zba- 

daniu stosunków posiadania może się zgłosić 

i wszystko przytoszyć, co dla wyjaśnienia 

lub ochrony swych praw za stósowne użaa. 
Stanisławów dnia 10 kwietnia 1879. 

(2835) ©gieszenie. 

L. 1645. O. k. Sąd powiatowy zawiada- 


sumie ; terminach dnia 28 maja, 
6go | lipca 1879, 


30 czerwca, 80 
każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem z tem, że realność ta przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za, lub 
zwyż ceny wywołania, przy trzecim terminie 
zaś poniżej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 300 zł. w. a. 
zakład zaś 80 zł. w. a. 

Resztę warunków liertscyi, oraz pro- 
tozół opisaaja realności wymienionej, wolno 
przejrzeć w registrzturze sądowej. 

Drohobycz 20 listopada 1878. 

(2754 1—3) Medyk ti. 

L. 5487. O. k. wyższy sąd krajowy 
Lwowski podajo w myśl ustawy z dnia 25 
lipe. 18711.96 Dz. pp. do powszechne: wiadomo- 
ści, że wskutak prośby małżonków i Lud- 
wiki Janowskich o utworzenie nowego eist: 
tabularnogo dla ich rssl:oś i, która pod lk 
1301 dawniej 55 a |. pars. 87 w mieście 
Horodence, w tamtejszym powiecie sądowy: 
i w tamecznej gminie podatkowej leży, aa 
wschód z placem cerkiewvym, na połuduie 
z realnością Seul. Fenuera, na zachód x 
próżnym placom między budynkami i goś- 
cińcem cesarskie polożcaym, a na półzo: 
z realnośctą Majera R.seukrazzw graniczy, 
i z grnntu objętości 122 sążni kwadr. n. a. 
się składa, ba której to ezęści dom muro- 
wany stoi, a za tym domom podwórze się 
znajduje, e. k. sąd powiatowy w Horodence 
wzgolonwat projekt otworzyć się mają- 
cego ciała tabularnego który to projekt 
w tymże ck. sądzie powistowym przejrzanyn: 
być może, a od dnia lgo czer”ca 1879 za 
księgę gruatową uważanym będzie, równie 
oznajmia się Że cd dnia 1go czerwca 1879 
począwszy, nowe prawa "własności zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisnej 
nieruchomości jako nowe ciał" tabularne do 
księgi gruntowej wciągsąć się mającej, tylk» 
przez wpis do księgi kipotecznej nubyte, o- 
graniczone na innych przenie:ione, uchylo- 
ne być mogą. 

Równocześnie wzywa e. F. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzsby : 

a) na zasadzia praw przed daiem otwarcia 
tego nowego ciała tabulsrnego nabytych, 
domageli się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania, bez 
różbicy, czy zmiana ta przez dopisanie 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto- 
wanie oznaożenia nieruchomości, lub 
połączenie ciał hipotecznych, czyli też 
w inny sposób nastąpić ma; 

b) już przed dniem otwarcia nowego cia- 
ła tabularnego na nieruchomości tej 
lub na jsj częściach nabyli prawa za. 
stawu, służabności lub inne prawa do 
wpisu bypotecznego przydatne, o ile 
prawa te jako należące do dawniejszego 
stanu biernego wpisane być mają a przy 
założeniu nowego ciała tabularaego 
wciągnięte nie zostały, aż:by w c. k. 
sądzie powiatowym w Horodeace swoje 
oznajmienie do d.3] sierpnia 1819 tem 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra- 
zie utracą prawo popierania oznajmić 
się mają ych rusiczeń przeciw oscbom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczo= 
nych wpisów w nowej księdze grunto- 
wej zawartych prawa hipoteczne w do- 
brej wierze nabędą. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiz* 


mia iż złożone u uiego zostały do powszech- | zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
pago przejrzenia arkusza posiadania i inne | prawo zgłosić się mające z księgi tabularuej 
akta służyć mające do założenia księgi grun- j już do użytku służyć nie mającej lub z za- 


towej dla gminy Lutcza, 


Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów | jakie 
posiadania wusszone być mogą w sądzie po- | prawa do sądu wniesionem zostało, 


; łatwieniu sądowego widocznem jest, 


lub że 
podanie stron, odnosząte się do tego 
tudzież 


wiatowym lub przed komisarzem hipotecz- | że restytucya lub przedłużenie powyższego 
mym na dnin 1 maja 1879 w którym dal- ; terminu dla pojedynczych stron miejsca 
sze dochodzenia raiejszcowa prowadzić będzie | nie ma. 


Strzyrzów 20 kwietnia 1879. 


Lwów dnia 1 kwietnia 1979. 


(2855 2—8)”  Ggłoszenie. 

L. 1850. Hrechorko Kowalczuk rolnik 
z Hoilie został marnotrawcą uznany a An- 
druch Szpuoder tegoż kuratorem ustanowiony. 

C. k. sąd powiatowy. 

Nowesioło 10 kwietnia 1879. 
(2883) śbęioszenie. 

L. 1181. Komisya hipoteczna rczpaczy- 
na dochodzenia miejscowe w celu założenia 
ksiąg gruntowych dla gminy kaiastralnej 
Fraga dnia 7 maja 1879 o godzinie 9 rano. 

Każdy interesowany ma się tedy zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych za stósowne uzta. 

C. k. sąd powiatowy. 

Rohatyn 32 kwietnia 1879, 


(2878) Gyłeszenia, 


L. 608%. Ogłasza się publicznie że ce- 
lem ziłączenia księgi gruntowej dla gminy 
Tłomaczyka rozpoczuą się dochodzenia miej- 
scowe dnia 1 maja 1879 

Wzywa się iusteresowanych do zgło- 
szenia swych roszczeń jakieby mieli w zba- 
daniu stosunków posiadania. 

C. k. m. d. Sąd powiatowy. 

Kołomyja dnia 7 kwietnia 1879. 


(2892) Edykt 


L. 9384. Odnośnie do edyktu z dnia 
30 czerwca 1878 1. 10335 wyznacza się w 
sprawie egzekucyjnej Zskładu kredyt. włość. 
przeciw Iwanowi Semienycz pio 126 złr. 31 
et. do przedsięwzięcia licytacyi realności pod 
150 w Wierzbowcu termin ma dzień 15 ma- 
ja 1879 o godzinie 9tej jako trzeci przy któ- 
rym realność ta także niżej ceny szacunko- 
wej 700 złr. sprzedaną będzie. 

Wadjum 70 zł. . 

Resztę warunków i protokół zastąwni- 
czego opisania można przejrzeć w registra- 
turze. 

Od e. k. Sądu powiatowego 
Horodenka dnia 30 stycznia 1879. 
(2894) L. 2986. 
Ogloszenie konkursu. 

Na opróżnioną posadę kontrolora przy 
c. k. głównym urzędzie cłowym w Podwo- 
łoczyskach w X klasie rangi ewentualnie po- 
sadę oficyała cłowegow X klasie rangi asysten- 
ta lub poboreę cłowego w Xlklasie rangi przy 
urzędach cłowych w z systemizowanemi po- 
borami i z obowiązkiem złożenia kaucji 
służbowej rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o te posady mają swoje 
podania zaopairzone w dowody złożonego 
egzaminu % towaroznawstwa i postępowania 
cłowego i dokładnej znajomości języków 
krajowych wnieść w pizeciągu czterech ty- 
godni do c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu i 
w Tarnopolu. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 

Lwów dnia 17 kwietnia 1879. 


(2869) Ogloszenie. L. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 

C. k. sąd krajowy w sprawach karnych 
we Lwowie orzekł ns podstawie $$. 489, 
493 ustawy o postępowaniu karnem i $. 37 
ustawy prasowej w skutek wniosku e. k. 
Prokuratoryi państwa, że treść artykułów u- 
mieszczonych w numerze 16 czasopisma 
„Szezutek* z dnia 20 kwietnia 1879 pod 
napisami: „Także historya“ „Na przemyskim 
bruku, i „do Albumu — Studya kostiumo- 
we robione w austrysckiej Polsce" zawiera 
w sobie znamiona zbrodni z $$. 302, 300 
i zbrsdni z $. 66 ust. karm. że zatem zarzą- 
dzona przez ck. Prozuratoryę państwa kon- 
fiskata tego numeru czasopis. „Szezutek* jest 
usprawiedliwioną, dalsze rozpowszechnienie 
treści tych intryminowanyeh artykułów 
wzbronionem i że zabrany nakład ma być 
ZNISZCZONYM. 

Qo się do publicznej wiadomości podaje. 

Lwów dnia 23 kwietnia 1879. 
(2852 1—3) Edykt 

L. 39. ©. k. sąd powiatowy w Kolbu- 
szowy zawiadamia, że celem zaspokojenia 
pretensyi banku włościańskiego w kwocie 
150 zł. w. s. z przynależyteściami, realność 
włościańska w Kłapowie pod l. 29 połażo- 
na, spadkobierców Jędrzeja Pyblaka własna, 
ciała tabularnego nie stanowiąca, w dniach 
-9 maja 1879, dnia 26 czerwca 1879 i 81 
lipca 1879, każdym razem o godzinie 10 
rano, w drodze egzekucji w tutejszym sądzie 
sprzedaną zostania. 

ena wywofauja wynosi 800 zł. w. a. 

a wadyum 80 zł, 

Bliższe warunki w registrsturze tntej- 
szego sądu przejrzeć można. 

Kolbuszowa dnia 10 marca 1879, 


(2887 1—3) E dy k t. 


l 15156. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie rozpisuje NiMlejszem, celem zaspokojenia 
pretensyi przez 6. k. uprz. galicyjski akeyj. 
bank hipoteczny* przeciw Maryi z Manastyrs- 
kich Janacha w sumach 460 zł. 460 zł. i 
8811 zł. 94 kr. w. a. wywalezonej, przymu- 
sową sprzedaż przez publiezną licytacyę re- 
alnośc. pod l. 7725, we Lwowie położonej, 
do dłużniezki Maryi z Manastyrskich Jano- 
eha należącej, w dwóch terminach na dzień 
13 czerwca 1879 i 17 lipca 1879, każdym 


9 


razem o godzinie 11 przed południem wy-'się w tute.szym sądzie w dniach 30 kwiet- | (2859 2—3) 
znaczonych, w tutejszym sądzie w seli roz- | nia 30 maja i 4 lipca 1879 każdym razem ofeat:Uusjfreibuig. 
praw ustnych odbyć się mającą, na których |o godznie *10 przed południem ,pabliczna Jur Sicerftelung der Koi ter theilwei- 
realność tylko wyżej lub za ceżę szacunko- | przymusowa sprzedaż realności pod l. k. 52 | fen Erneuerung der Dacher auf den Cavale- 
wą sprzedaną będzie, a to pod następująco | w Brzeżanach za Adsmówee położonej, tia- | rje-Qajernen 3 unb 4, und auf dem Offiziers- 
mi warunkami: {la tabularnego nie stanowiącej z tem, iż ta- | talle 3 b. in Vorderuberg bei Gródek: dann 
1. Przedmiotem sprzedaży jest realność we | kowa przy pierwszym i drugim terminie | gej ger Abtragung de3 am Die erftgenamute 
Lwowie pod 1 7727/, położone w tabu- | tylko wyżej lub za cenę szacunkową 195 zł. Raferne angrenzenden AUbortes, und bei der 
li miasta Lwowa Dom 230. pag. 381 | 80%, ct. w. a. przy trzecim zaś niżej tako- $erftellung sta nenen freiftehenden Gólzer= 
n. 2 haer. zapisana, składająca się z| wej sprzedaną zostanie a każdy chęć hupie- | nen Oborteg, borfommenden Bauarbeiten ete 
gruntu zawierającego powierzchni 85; nia mający wadyus: w kwocie 19 złr. 58 findet am 5 taż 1879 um 10 Ufr armii: 
0,6 kwadratowych wraz domem iet. a. w. przed lieytacyą złożyć winien. tag in der Kanzlei der E t Militär-Bau- 
jeduopiątrowym tamże istniejącym, we- Í Resztę warunków licytecyjnych tudzież | Gjirection żu Lemberg (Waligafje Mr. 16 II 
dle Dom. 230 pag. 382 n. 2 haer. na| protokoły opisania i oszacowania można przej- €tod) eine [ehrifttiche OfjertABerhandhntg ftatt. 
imię Maryi z Manastyrskich Janocha trzeć w tusądowej registraturze, podatki zaś Die zur Bergebung gelangenden Qeiftun= 
zaintabulowaną. j iune ciężary w miejscowym urzedzie po- gen find veranichlagt mit 2380 A. 52 fr. 6. %8. 


811156. 


a 


z 


2. Za cenę wywołania ustanawia się war- t datkowym. . ; ; 
tość tejże realności przy udzieleniu R» Brzeżany dnia 12 lutego 1879. al w haaśtai sań O 
życzki przyjęta w sumie 20000 zł. w. a. f (2833 1—3) Edykt falls fein Anbot bei der Verhandlung beritde 

3. Każdy chęć kupza mający ma złożyć; 


fichtiget werden foll, die Berhandlungsbcdinge 
nijje noh vor Ueberreihung bes Offertes, 
welde längftens bis zum Sten Mtai 1879 10 
Uhr Vormittag erfolgt fein mu, zu unter- 
fhreiben hat. 
Lemberg am 23 April 1879. 
R £ Militäür-Bau Direetion. 


; A SE 3 L. 14034. O. sąd powiatowy sprzeda- 
jako wadyum do rąk komósyi licytacyj- hie na pokrycie m sg Isaka SA 
SDA an pna Sw kwocie 50 złr. z pn. nie iatobulowaną 
albo w zOtówee, albo w książeczkach „Sg Nykoły Lazaruk vel Petruk poa li. 
S , ak: ca i86 w Młodiatynie a to dnia' 30 kwietnia, 30 
galicyjskiej kasy oszczędności, albo też í maja i 30 czerwca 1879 zawsze o 9 godzi- 
w papierach publicznych kredytowych | pie rano. 
do lokacyi kapitałów  sierocińskich Akt opisania i oszacowania tudzież wa- 
przydatnych, mianowicie: w galicyjskich | runki licytacyjne mogą być przejrzane. 
obligacyach indemnizacyjnych, lub dłu- Peczeniżyn 10 stycznia 1879. 
gu państwa, w listach zastawnych ga-| on 
licyjskiego towarzystwa kredytowego : (2878 1—3) Bi ay ki. r” 
ziemskiego, e. k. uprzyw. galicyjskiego L. 970. Ok. sąd powiatowy w Wiśni- 
akc. barku hipotecznego lub e k. uprz.| czu podzje do publicznej wiadomości, że ce- 
austr. banku narodowego we Wiedniu, flem zaspokojenia sumy 441 złr. a. (w. Z pn. 
wedle kursu w urzędowej gazecie lwow- | na rzecz zakładu kredytowego włościańskie- 
skiej, w dniu termin lieyiacyi poprze-| go we Lwowie odbędzie się egzekucyjńa pu~ 
dzającym notowanego, lecz nie wyżej j bliczna sprzedaż realności pod |. 2445 w 
nominalnej wartości. f Królówce położonej, dłużników Seþasiyana 
O czem się strony interescwane i wie-|1 Zofii Brzegowych , tudzież Walentego i 
rzycieli hipotecznych do rąk własnych, zaś | Marcina Bibrajów własnej, ciała tubularnego 
wierzycieli, którzyby po dniu 17 marca 1879 i nie mającej, a na 1294 złr. 17 et. a. w. o- 
na tej realności prawo hipoteki uzyskali, | 5%3C0wsnej, w trzech terminach, a to: | 


Doniesienia prywatne. 


L. 6196. (2814 1—3) 
Konkurs 


na posadę nieetatowego nauczyciela 
śpiewu z roczną remuneracyą o 300 
złr. z funduszów gminy płacić się 
mającą, i obowiązkiem udzielania 


niemniej tych wszystkich, którymby uchwa- dnia 28 maja D nauki spiewu wokalnego 81- 
łalieytacyę dozwalająca, jako też następne zł dnia 25 czerwca © p E tut J 


szych szkołach ludowych łącznie 
rano w tutej-|ośm godzin tygodniowo i w szko- 
900. zł. |le powtarzającej, jednej godziny 
tygodniowo. 
Podania zaopatrzone dowoda- 
uzdolnienia i wieku wnieść 
należy do końca lipca b. r. do tu- 
tejszej Zwierzchności gminnej. 
Od Zwierzchności gminy. 
Drohobycz 1 kwietnia 1879. 


wr 


jakiejkolwiek przyczyny ma ezas doręczone |, | dnia 13 sierpnia 
być nie mogły, ua ręce ustanowionego dla | każdym razem o godzinie 10 
nich równocześnie kuratora w osobie p. ad- 4 577% sądzie powiatowym. 
wokata Dra. Żukotyńskiego z substytucją u Cena wyweśania wynosi 
adwokata R A a eigo, AE a 5 : m 

Lwów dnia b koietnia 1879. ! 3S2 aruakow można w tutejszosa- 

a Kd 3 m | dowej registraturze przejrzeć, lub OG i 

(2880 1-3) y kto Wiśnicz, dnia 28 lutego 1879. 

L. EZ nni powiatowy w Dob- (2918 1—3) L. 15139 
czycach podaje do wiadoraości, że celem za- gw ; F j 
płacenia Maryannie Kowalik kwoty 66 złr. = Few RA łac 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 


e$ Lwowie, prostuje niniejszem pomyłke zaszłą 

31w osbowie edyktu t.s. z dnia 5 kwietnia 

|1879 L 15139 ogłoszonego w Nrach 89 90 

Ji 91 Z dania 18, 19 i 22 kwietnia b. r. Ga- 
| zety Lwowskiej, mianowicie w przytaczeniu 

imienia akeeptauta wekslu z daty Lwów 29 

maia 1859 na 46 złr 96 ct. a. w. co do! 

gistraturze sądowej. 

C. k Sąd powiatowy 
Dobczyce 23 kwietnia 1879. | 


mi 


l 


46 ct. z pn. odbędzie się w dniu 29 maja | 
30 czerwca i 1 sierpnia 1879 każdym ra- 


zem o godzinie 10 z rana w tutejszym sądzi 
przymusowa sprzedaż gospodzrstwa pod l. 
w Niżowy położonego Mich:ła Kozaka wła- 
snego. 

Cena wywołania wynosi 415 zł. 

Wadyum 42 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 


ch" U 


JAM 


Królestwa Gralicyi i Lo- 
domeryi z wielkiem 


pr. 


którego postępowanie amortyzacyjne wdrożo- 
no, w ten sposób, że zamiast; „przez p. 
Stanisława Wiwulskiego zaakceptowanego* 


p 


2884 1—3)  wawicneczewie. j powinno być: przez p. Jarosława Wiwulskie- RE” ; 2 

e e 30go kwietnia 1879 | 8° zaskceptowanego“. księstw, Krakowskiom 

odbędzie się losowanie obligacyi funduszów Lwów 26 kwietnia 1879. na rok 

indeminizacyjnych Galicyi wschodniej i za- | (2849 1—3)  ©bwieszczemie. 

chodniej tudzież Wielkiego księztwa Kra- L. 1048. Prezydyum e. k. sądu kra- uk = 7 3 
zamauowało 


'jowego wyższego w Krakowie 
,reskryptem z dnia 16 kwietnia 1879 1. 2002 
przewodaiczącym trybunału sądu przysięg- 
łych przy e. k. sądzie obwodowym w Tar- 
nej wiadomości z nad mieniem, że stosownie | nowie, na drugą zwyczajną tegoroczną ka- iei 

do tut, nbwisszezeniaz daia 2 macca 1873 dol. | dentyę, której posiedzenia w duiu 3 czerw- j „ Gazety Lwowskiej. 
o inik ustaw i rozporządzeń krajo- | r a z T 9 przed Eo aR Zamiejscowi zeżhcą przesłać 8 zł. 
wych Zeszyt VII l. 24) wylosowane zostaną | twarte będą, prezydenta e. k. sądu obwodo- | sorvdh © , 
następujące obligacye: ab Ryszerde Zawadzkiego, zastępcami zaś TO et. z których przypada 10 ct. 
A. funduszu ind. Wiel. Ks. Krakowskiego. | przewodniczącego c, k. radców sądu krajo- ina opakowanie i list frachtowy. 


kowskiego w lokalu Namiestnictwa jako Dy- 
rekcyl funduszów ind. w domu pana Gło- 
wackiego pod l. 8 przy ulicy Łyczakowskiej. 
Co się niniejszem podaje do powszech- 


nabyć można po cenie 2 zł. 60 et. 
w Ekspedycyi 


3 onie z kuron 10 SOE 100zł. | Wego Maksymiliana Grabowskiego, Jana Da- |„„— .. 

aB o . po 100 „ 2800 „jzeckiego, Paata Mossora, Walentego Sie. UMO” uromatyz Przewydamay tylko za 
i k po 500 „ 2.000 „| kierzyńskiego i Adolfa Horę. Za pobraniem należytości nie 
13 o 1.000 „ 13.000 „Í Prezydyum e. k. sądu obwodowego 


1 oblig. lit. A, w nominalnej wartości 19.600 „| w Tarnowie 21 kwietnia 1979. 
czyli razem 87.000 zł. 


B. funduszu ind. Galicyi zachodniej: 


9 


41 oblig. z kupon. po 50zł.  2.050zł. . 
A a - po 100 „ 27.400 , 
Dos "3 A po 500 „ 27.500 „1 | IJ 
i , - po 1.000 „ 131.000 „ : Lu i 
AE » po 5.000 „ 35.000 „ z 
o „ po 10.000 „ 60.000 , we Lwowie 
i lit. A, w nominalnej wartości 91.050 zł. 


czyli razem 374.000 zł, 


wydaje 
O. funduszu ind. Galicyi wschodniej: R y TA 


48 oblig. z kupon. po 50zł. 2.400 zd 

429  , f po 100 „ 42.900 , 

M ip po 500 , 006 5 

280 n i o 1000 , 280.000 „ á à ! l 
9 > 5000 „ 45.000 „! 4.'|, procentowe, płatne w 446 dni po wypowiedzeniu , 
R » po 10.000 „ 80.000 „. 5 i i w . i 

i lit. A. w nominalnej wartości 150.700 ,„ 5, A A 36 . , k 


czyli razem 649.000 zł. 

Z e. k. Namiestnietwa jako Dyrekcyi fundu- ` 
szów indem. 

We Lwowie dnia 25 kwietnia 1879. 


Wscystkie © procentowe asygnaty kasowe, znajdu- 
jace się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane poeząwszy od 
20 kwietnia ESS r. tylko po S “ha z 90 dniowem 


(2879 1—3) L. 14.200. wypowiedzeniem. 
Obwieszczenie licytacyi. | Lwbw, 16 stycznia 1878. 
C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach po- (2252 1-7) Dyrekcya. 


daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
kwoty 20 złr. a. w. z ps. Beile Shenka od 
Józefa i Anny Klecor należącej się, odbędzie 


(Przedruk nie będzie opřaconym.) 


>" IOGOÓWYWOUWSCAJY0 GGDOOGUGUDOCOŻB 


€ MODODPCCOLOWCCOCCOOCOGCCOG 


R 


Guwerzantika 
początkowa poszukuje miejs do początków, 
języka polskiego, francuzkiego. niemieckiego", gry 
na fortepianie i robót. Wiadomość ae Hałnusz- 
czyncacii poczta Teomanówiea A. B. 
12695 3—0) 


-6 
ih 


Najlepszy | fet. daisy poi LSN 


z Inianugo oleju podwójnie gotowany, równieź 
czysty olej lniany jako też: 

Wszelkie farby suche, iub na 
wlasnych maszynach najdelikatniej tarte. zt 
prawdziwym lnianym i szybka wysychejącym 
pokosten:. 

Na żądanie rozpuszezam je tak, że każdy , 
robotnik zaraz z łatwością użyć ich może do ; 
czego chętnie objaśuieniem służę. Szezególniej 
praktyczne przy większych robotach, jak malo- ' 
wanie drzwi, okieu, dachów oraz wszelkich ' 
przedmiotów drzewianych lub żelaznych. Wy : 
borne gatunki lakierów Kkopałowych trwałych | 
na działanie powietrza i do robót wewnętrznych 
oraz wszelkich innych, Peadzle, W 1e do fla- 
drowania. Szablony, Bronzy i Kit. 

Farby mogą być podług wszelkich żąda - j 
nych kolorów i odcieni przyrządzone. i 

Poleca po eenach najniższych w praw- i 
dziwych, p A i trwałych gatunkach | 

i 
| 


0. T. Winckler 


Evro w i 4". 
(255 


WEW = 


Dzierżawa ? 


mA 
rriuka i Zpdrawyj, £. 
w powiecie Krośnieńszim przy go- $3 4 
ścińcu państwowym razem inb po- G 
jedyńczo zaraz do objęcia, W Bar- Gg 


winku ról 160, łąk 66, pastwisk 
110 morgów, czynsz dzierźawny 600 
złr.. półrocznie z góry Maa — 
W Zrndranowy ról *25, łąk 35, + 
p*stwisk 30 morgów. a czynsź dzie- $9? 
rżawny 400 złr. również półrocznie $$ 
płatny. — Bliższe warunki i kon- 4% 
trakt u zarządcy p. Floryana Min- 
kusiewicza ces. król. notaryusza 
w Duili. 


ERIE PEVSKA 
Ogloszenie. 


CA 
Piąte zwyczajne 
Walne JARRE A) 


Ogólnego rolniczo-kredytowe- 
go Zakładu 
dla Gralicyi i fBakowimy 
spółki zarej. z nieogr. poręką, 
odbędzie się dnia 39 maja 1879 
o godz: 4 popołudnin w lokalnościach 


Zakładu ul. Ormiańska l. 2. na lszem 
piętrze. 


Porządek dzienny. 


sl 
m 


wy” 


1. Przedłożenie bilansu i sirawo-| 
zdanie Rady zawiadowczej z czynno» | 


ści za rok 1878. 
2. Sprawozdanie rewizorów. 
3. Wniosek zmiany statutów. 
4. Wnioski rady zawiadowczej. 
5. Wybór rewizorów. 
Lwów 25 kwietnis 1879. 
(2890) Rada Zawiadowcza. 


WYBRAŁ 
na 3 n 4. 
Zmian terytoryalnych 
w okręgach sądowych | i politycz- 
teatr yt 
JROZYŃSOWZ UE 
z dikoa A uduszziaka 67N 
RADYĆ mozne po cenie 13 gt w.a 
4 2 przesykky r TOES A 


aueh 


GIVRE 


w Zhswpedtuyż 
Gazety Enoomskieh. 


Tynktura przeciw mólom, 


da skrapiania futer. niszczy mels i szwaby. 
flaszeczka 20 i 40 et. 
przeciw owadoma. do rady. 


P nqazal 
T0SZ8 kainego wyniszczenia wszelkich 


owadów, szczególniej paheł. pluskiew. kara- 
konów branzowych i czarnych itp. flaszeczka į 
Amo HW, klg. zł. 2. 
Tynk tnra przeciw plnskwom, do użycia 
z tym samym skutkiem u przedmiotów. których 
stę proszek nie czepia, lub do wyniszczenia jaj 
i młodych, flaszeczka A 20 i 40 ct. 


poleca 


6. T. Winckler 


we Lwowie (838 2 Z 


wj 
| 
| 


W komisie księgarni 


F. H RICHTERA 


iro uwzgledaienia dla 
właścicieli Góbr i Proa 
daeentów chmiel. 


we aA N wyszło: 
| XT y WL Fa Pewien kapitalista żyezy sobie z góry mabyć 
kilkaset centnarów galieyjskiego chmielu najlepszej 
„U P! ELEGNOWANIU AT WI MI " (jakości ze zbioru roku 1379. i "2 2-16) 
7 Dutyezące oferty z wykluczeniem pośrednictwa 
W pok Z. A: 7 balkonach jw zakupuie, uprasza się wystosować do Ekspedycji 
7 CH. aanry | Anousów: Mansensiein & Vogler w Pra- 
O: Ej Ke dze pod szyfrą: POLNA N. I. M. 209. 
| Cena 49 Gie Z przesyłką p. AB ct. PEBEGE x 
12, 9, 146, 445, — 450. 445, 447, 
439, 440. 13, 1, 12, 5. 13 — 450,4, IMamcelista 
449, 9, 446. 1, 12, 5, 13 — 450, 2, 0,  uaaptzuwegrzali any” 
444. 447 489, 450, 14, 440, — 449, pi e UA sprawach spadko- 
R $ P r x wych rutymowamy poszukuje miej- 
9, 446, 439 — 447 — 446 — 445. £ sca. — Laskawe A aero 


445, 1, 11. 450, 442. 
Nad 4 


I SEE 
(2888) 


A E. poste restante Dber iyn. 


(2885) 


Ca Asik kk ściek KJ 


Prezes Rad y na we AE 


AOWAarzystwa wzajemmi 


w KRAKOWIE 


zawiadamia 


ch ubezp 


ZBIECZEŃ 


Gzłonków Towarzystwa prawo głosowamia mających 


ośiinaste zwyczajne Zgromadzeni 
Aeh) | (zbierze się w dniu 29 maja 1879 t. j- we czwartek o godzinie 10 przed południem w gmachu To- 


warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie na Kleparzu pod 1. 124 


(Stosownie do $ 84 statutn Zgromadzenie Ogólae edbyć się powinno w perwszy poniedziałek 
tym przypadają Zielone Święta, przeto raczą Szau. Czło: tkowie Towarzyst "x użnać za n e 


w ślad §. 84 statutu, ża 


waudzebia Ogólueg) 


> j1) Odczytanie protokołu posiedzeń Zgromadzenia Ogólnego z dnia 8 czerwca, 
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z jej czynności dokonanych w ubiegłym yokn ośmnis tym od istnienia Towarz. 


Wział ubezpieczeń «d ognia 


8) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w upłynionym roku ośmnastym. 
4) sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyą za ten rok rachunków i wnioski Rady nadzorczej 
a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutor yum w dziale ogniowym, 
b) eo do użycia przewyżki w dochodach w dziale ogniowym. 


5) 


Wział ubezpieczeń od Sunda 
Sp aw ozdznie Dyrekcyi z ezynności w roku piętnastym to jest w ra 


e géne 


Dz. IV na drugiem pietrze. 


“sizes Po. gdy atoli w dain 
prze spieszenie terminu Zgro- 


: Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż. Nona są następujące: 


Sprawy ogólne Kewarzzystwa: 


1876 w. 


71378. 


6) Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za m rok rachunków i wnioski Rady nadzorczej: 
a) co do udzielenia Dyrekcyi absołatoryum w dziale gi adówy m, 
b) co do użycia przewyżki w dochodach w dziale gi adowym. 


4) Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności w tym dziale w roku dziewiątym to jesi w r 
8) Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyą za v. 


Dział ubezpieczeń ma życie: 


187 


a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale życiowym. 
b) co do użycia przewyżki bilansem za rok 1878 wykazanej. 


9) Sprawozdania 


Wnioski: 


Rady Nadzorczej o wnioskach jej przekazanych. 


Wybory: 


1. Wice-Prezesa na następną sześcioletnią kadencyę. 
2. Dwóch członków Rady Nadzorczej, a mianowicie : 


a) Jedrego członka z page! V., którego pra 


4 


w bor 


Zgromadzenie Ogólne przelane zostało; 


b) Jednegu członka z kadencyi VI., którego wybor stosowuje do $. 85 


przez Zgromadzenie ogólne. 


Po ukończeniu spraw, dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpie 


myśl 


t 


1578 


68 dokonanych. 
8 rachunków i wnioski Rady nadzorczej 


$- 8 instrakcyi wyborczej na 


statutu ma być dokonany 


czeń, odbędzie się: 


czwanie Zgromadzenie ogólme 


Członków Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 


w KRAKOWIE 


stosownie do $. 8 statutu tegoż Towarzystwa. 


Porządek dzienu : 


11) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Dyrekcyi z czynności w roku 1878. 


2) Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyą za ten rok rachunków i wnioski Rady nadzorczej: 


a) Go do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z rachunków za Gzas 


dzień 81 grudnia 1878 roku; 


b) decyzya o wynagrodzeniu za pracę członków Rady Nadzorczej w myśl $ 6 u. 4 lit. b.i $. 


e) ustanowienie kwoty przeznaczonej na fundusz rezerwowy; 
d) ostateczne uregulowanie dywidendy od udziałów. 


od 


ddnia lgo styeznia 1878 roku po 


5 lit. f. stat.: 


NB. Prawo jednego głosu na Zgromadzeniu Towarzystwa Wzajemnego Kredytu maja ci członkowie, któ- 


rzy złożył zł. 500 wkładki udziałowej, za każde dalsze złr. 500 wpłaconej wkładki udziałowej. 


ma taki członek 


prawo dzlszego jednego głosu, przyczem sumy niedochodzące do zł. 500 zupełnie się nie liczą. 
Calon ak pojedynczy nie może mieć wraz z pełnomocnictwawi więcej jak 20 głosów, każdu członek może 
być zastąpionym przez pełnomcnika, który jednak sam musi mieć prawo głosowania. 


Kraków, dnia 26 kwietnia 1879 r. 


Prezes Rady X" zej: 
Józef br B | 
NOSA ha 2 SE DR ża 46 
A deztwepj WR Zoaliskiaja, ml. Czoraockiego, dom Wazee |. 12. 
à RZ 


